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Tydzień polityczny. 


Pod wrażeniem straszliwej zbrodni zakończył 
się tydsień ubiegły. Część opisową snajdą osy- 


telnicy na innem miejscu. Liczba ofiar zdaje się | 


nie być wielka. Ssosębliwy ten przypadek nie 
smniejsza jednak doniosłości nowego gwałtu anar- 
shistów. Bomba w parlamencie francuskim jest 
nhówem a groźnem ogniwem w szeregu sbrodni 
i mordów, których widownią jest dzisiaj Baropa. 
Prawieby się sdawać mogło, że dzisiaj nikt 
prsed ssałem anarohistycznym nie jest bezpie- 
Gzny; wierzyć prawie trzeba, że żadne miejsce 
dostatecznego nie daje schronienia. Anarchiści 
ą wrogami wszystkiego i wszystkich, możnych 
i nędzarsy, bogaczy i biedaków, starców i dzieci, 
aężosysn i kobiet — a napadają na Awoje ofiary 
wszędzie: w domu i na uliey, w kościele i w 
Batrse, w parlamencie iw restauracji. Machina 
iekielna i zatruty sstylet wszędzie łatwy mają 

tęp. Anarchiści chcą postrachem i gwałtem 
musió społeczeństwo do przyjęcia ich sasad i 
programu, sasadzającego się na supełnoj sawobo-. 
dsie i wolności jednostek i indywidunów, nie 
krępowanych żadnemi węsłami ustawowemi. Ssa- 
ne przedsięwzięcie ssalonemi choą urseczywi- 
nić środkami. Konstrakcja ich umysłowa zdaje 
R doprawdy czasami szczególna. Ogranieseni, 
bo sbałamuceni, bezmyślni, albo chorobliwie 
fantastyoani, sdają się być bezgranicsnym fana" 
mem usbrojeni przeciw — śmierci. W tem 
bwiadeseniu wydają się sobie samym dość 
ymi do podjęcia walki x całem społeczeń- 
wem i s całą ludzkością. A przecież parlament 
Fanouaki przepiękny dał przykład, jak wystą- 
6 przeciw anarchistom. Zachowanie się isby 
eputowanych, w szczególności jej nowego pre- 
ydenta pana Dupuy, było istotnie imponujące i 
ląd wszelki wyraz wsorowo. W chwili najwię- 


go wsburzenia i przestrachu, wśród jęku 
ych i krsyków zgromadzonych, Dupuy — 
am |ekko ranny — zachował sironą krew i 
fsytopmno 6 umysła i stanowczym głosem smo- 


dalej w spokoju pracowała. E 
ądku dziennego, biuro spełni 
ik.“ Słowa te zelektrysowały słuchaczy. Hu- 
ine oklaski były odpowiedzią na mężne sacho- 
wanie. się presydonta. Pan Dupuy świetny sło- 
pł dowód, še stoi na wysókońci sytuacji. Owa- 
ż iq-hoctała w. udziale, była. m 
elni zasłużoną i przyłączyć się powinni do 
jej ci wswyscy, którzy w walce s anarchismem 
bhcą bronić porządku i ładu społecznego. Spokój 
„sipag. krew musi zachować społeczeństwo, jo- 
ije. choo sachęcić zbrodniarzy auarochisty- 
„do dalszych krwawych czynów. Gwałty 
jajednokrotnie były bronią w rękach 
p. ale społeczeństwo sna- 
do odparcia samacha. Nie 
że i teras społeczeństwo rychło 


SE aleko, a nie mamy pewności, że snaj- 
Ś się Wówczas dość odważnych, by przestrzedz 
d abytniemi środkami wyjątkowemi. 
| -~ Wobec doniosłeści sumachu paryskiego, 
wszystko inne ustępuje naturalnie na drugi plan, 
nawet przesilenie włoskie, które przecież jest 
szesogólne i wyjątkowe. Tradno o byt bardsiej 
efemeryczny, jak ten, który miał gabinet Za- 
| nardelliego. Przestał on istnieć jaż w chwili, 


Wystawa pośnitna rt Nati 


Kraków 10. gradnia. 
(fe.) Dyrekcja „Muzeum Narodowego" po- 
wsięła nader szczęśliwą myśl urządzenia wysta- 
wy ostatnich dzieł Matejki, nieznanych społe- 


czeństwa pelskiemu, oraz tych prac, które przed- ' 


stawiają najblitszych jego sercu całonków redsi- 

ny, a nigdy nie wychodziły po za ńciany pra- 

cowni. Rodzina zezwol'ła na urządzenie takiej 
| wystawy i eto od dnia onegdajszego otwarta ona 
$ w wielkiej sali „Maseam Nareiozec: Ta sama 
| młodzież szkoły estuk pięknych, kt 

strak honorową pray zwłokach mistrza, która 
| awłoki jego niosła na wieczny spoczynek, dzić 


| pełni straż honorową na wystawie przy osta- ; 


tnich — niestety — jego nieśmiertelnego ducha 
dziełach. K Pis 
Na wystawie znajduje się ostatnie niedakoń- 
| ssone dzieło Matejki, przesnaczone na wystawę 
wowaką : „Slaby króla Jana Kasimiersa w ka- 
| iedrae lwowskiej.“ Płótno to ciągnie ku sobie 
misystkich; wssyscy spieszą ku niema od rasu 
vo wejścia na wystawę, a dsisiaj stoją przed 
Y., bezustannie swiększające się w sali. 
J stóp obraza na kobiercu słożony srebrny wie- 
nec, przysłany Praos polską młodzież z Peters- 
jarga, Oraz kilka innych wieńców kwiatowych. 
7 Ob.az wystawiono bes ram. Mistrz w osta- 
nich czasach niejednokrotnie wyrażał myśl, iż 
jest-to jego ostatni wielki obras, że na przyssłość 
ja do płócien kolosalnych r w wracaó 
nie myśli. Csy jego geniusz b: sniósł ograni- 
osenie, gdy potrze wał, jak genima Michała 
Anieła, kolosalnych przestrzeni, to pytanie na- 
Ba się na myśl prsy Oowem wspomnieniu, 
„Slaby* są mniejsze od „Hołdu Pruskiego", od 
„Kościuszki pod Racławicami", od „Grunwalda*, 
r każdym jednak rasie jest-to obras wielkich ros- 
miarów. Scena, jak wiadomo, rosgrywa się w ka- 
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gdy mef gabinetn przedstawił listę nowych mi- 
nistrów królowi. A wszystke już było gotowe; 
p. Zanardelli przeprowadził układy s przyszły- 
mi kolegami swoimi, uzyskał ich zgodę, lista 
była uformowana, brakło tylko ministra finan- 
sów. I na to poradzono; tekę ministra finansów 
tymesasem miał objąć p. Vachelli. Ale w osta- 
tniej chwili król Humbert pokrzyżował całą 
kombinację; sanważył, iż mu się wydaje nio- 
właściwem, aby w tak ważnej chwili na czele 
raądn stanęły osoby, mało znane, s jakich p, 
Zanardelli ułożył gabinet. Nadto nie chciał się 
król na to zgodzić, aby w chwili obecnej par- 
lamentowi przedstawił się gabinet, w którym 
braknie przedstawiciela najważniejszej dzik teki 
ministerstwa finansów. 

Wedłag najnowszych wiadomości telegra- 
fioanycb, król powiersył misję utworzenia gabi: 
neta Orispi'ema, domagając się od niego praed- 
stawienia sobie jakcajrychlej listy ministrów. 
Okaże się niebawem, jak się p. Crispi s tej 
misji iąże. 

iRowołakie Crispi'ego spotkało się s dość 
żyouliwem prsyjęciem se strony włoskiej prasy 
konserwatywnej. zwraca się do niego 
so wskazówką, że powinien praedewssystkiem 
ostery madania mieć na oku: 1. energiczne, nie- 
zwłoczne zarządzenia celom sanacji obiegu ban- 
knotów; 3. najdalej idące oszczędności we. wssy- 
stkich resortach, asosa w armji i mary- 
narce; 8. skłonność i odwaga do niesbędnych 
poświęceń; 4. polityka spokoju i pracy, oparta na 
swobodzie i decentralizacji. 

Pisma radykalne w niesłychanie namiętny 
sposób napadają ne Crispi'ego. 

Riforma traktuje sprawę z rezerwą. 

Pisna włoskie podają ciągle niepokojące 
doniesienia o przygotowaniach wojennych Fran- 
cji. Riforma utrsymuje, że w Nisy i Barello- 
necie skoncentrowano obecnie przessło 40 tysię- 
cy wojsk francuskich. Każda wieś zajęta jest 
przez 2 bataljony, a przednie straże stoją w od- 
ległości tylko kilku metrów od granicy włoskiej. 
Znaczne siły wojskowe po cichu i nieznacznie 


Bł isbę, mimo samachu, do dalszej pracy. „Po- | posuwają się sresstą ka granicy, ku której także 
Nedzegie trwa dalej Tego rodzaja zamachy nie | przywożą Francuzi ogromne materjały artyleryj: 
pga w izbie wywołać samięszania. Proszę izbę, | skie i inżynierskie. Powołując się na powyższe 

Po załatwienia | dane, dowodzi Riforma, ke Francnzi są rzeczy- 
swój obowią- | wiście w możności rozpoczęcia kampanji w kil- 


ka godsin po wypowiedsenia wejny. Dziennik 
włoski tódy w posia inn ema krąpi A 
wia sytuację militarną na granicy włoskiej, ani- 
żeli głosy francuskie i zdaje Aa jest 
f i zaawdyyunikoft msócay wiście nie 
ulega podobno wątpliwości, że jeżeli kto się 
przygotowuje do wojny na granicy Alp, to wła- 
śnie Francuzi. Stan finansowy Włoch nie po- 
swala gabinetowi rsymskiemu ponosić kosztów, 
na jakieby go Pea przygoznania narażały ; 
prawdopodobnie też Włosi nie myślą o żadnej 
akcji saczepnej wsględem Francji. Ta ostatnia 
natomiast istotnie rozwija na granioy dsiałania 
przygotowawcze na tak wielką skalę iż mussą 
one naprowadsió na domysł, że ma jakioś u- 
kryte zamiary; trudno atoli do tej chwili odga- 
dnąć, jakieby one mogły być, gdyż nieprawdo- 
podobnem jest, ażeby w dzisiejszych czasach 
po pokoju chciała uderzyć na Włochy. 
szystkie państwa przgną utrzymania dsisiej- 
szego stątus quo w polityce międzynarodowej. 
Francja tedy, labo jest obecnie pod wsględem 
militarnym bardzo silną, naraziłaby się, wywo- 
łując wojnę, na starcie s przeważającemi siłami, 
a tego pewnie nie uczyni. Z tem wszystkiem 
faktem jest, że na swej granicy połndniowo- 
wschodniej przygotowuje się do wojny. 


Rzeź w Krożach. 


W sprawie mordów w Krożach, o których 
donosiliśmy już przed kilka dniami — przyta- 


tedrse lwowskiej w jej 
stanowi prawa ściana  presbiterjum se sta!!ami 
kanoników, pokryta drogą makatą z herbami 
państwa polskiego. Na lewo ołtarz z cudownym 
obrazem Najświętszej Panny Domagaliczowskiej, 
ustrojony kwiatami; dwa barwne stoją ich bu- 
kiety s łąk i niw spolii takie, jakiemi lad 
do dziś dnia stroi ołtarze Pańskie. Oltarz wy- 
kończony szczegółowo; koronka jogo rzeźb 
wyszła cadownie z pod pędzla mistrsa. Na ołta- 
rza zawieszone okowy żelazne. 

Przed ołtarzem, malowany w całej postaci, 
stoi arcybiskup lwowski Jan Tarnowski w sło- 
, Sistej kapie, z infałą na głowie, i czyta rotę 
; przysięgi; prawą rękę oparł na mensie ołtarza 
i dotyka prawie złożonej tam królewskiej korony 


króla Jana Kazimierza, klęczącego na ustawio- 
nym przed ołtarzem klęczniku Król podniósł 
prawą rękę do przysięgi, lewą wsparty na 
ewangeljj Ubrany w czarną aksamitną suknię, 
słotem bramowaną, pochylony, s niezmiernym 
wyrazem smutku i przygnębienia na twarzy, 
zdaje się byó obrazem Polski współosesnej ; 
całym ciężarem ciała opiera się na klęcznika. 

Tui za królem stoi wyniosła pestać dumnej 
Marji Ludwiki, jaśniejącej królewskim majesta. 
tem; królowa ubrana bogato: w powłóczystej 
sukni, mającej przód s białego brokatu jedwa- 
bnego, płaszos s liliowego aksamitu s orłami 
polskiemi, podbity gronostajami. Nad parą kró- 
lewską powiewa proporzec sszkarłatny s orłem 
białym. Królowa, swrócona w połowie ku klęczę- 
cym sa nią dwom włościanom s kosami, wyko- 
nuje gest ręką, jakby tych włościan wsywała 
na świadków składanej przes króla przysięgi 
jakby pragnęła, ażeby do nich doszło każde ky” 
wo przysięgi. 

Lewą omężć obrazu stanowi ołtars, arcybi- 
skub, oras para królewska — prawą zajmują 
nozestnicy i świadkowie uroczystości. A więc 
wspomniani jas dwaj klęczący włościanie, s któ- 
rych jeden trsyma w dłoni płonącą świecę, 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt 


presbitorjuw. Tło obrazu 


| 
| 


osa N. Ref. list pownego obywatela s Kar- 
łandji, który na własne oczy widsiał prsera- 
żające i oburzające sseny roskiełzanego barba- 
rzyństwa csynowników i żołdacotwa carskiego. 
W przekładsie polskim list ten brzmi, jak na- 
stępuje: 

W roku przeszłym s kościoła w Krożach 
(na Litwie, gubernia kowieńska, powiat rossień- 
ski. Przyp. Red.) wywiesione mnisski gwałtem 
do Kowna, a kościół miano zamknąć; ale ponie- 
waż nie przystąpiono do tego od rasu, więc pa- 
rafjanie zamierzali prosić cap, By im ten ko- 
ściół pozostawił, ponieważ jest on murowany i 
daleko lepszy, niż drewniany paraźjalny. Podali 
wiąc o to prośbę do Petersburga, a ponieważ 
odpowiedziano im, że car jest za granicą, więc 
gdy tylko się dowiedzieli, że powrócił, wysłali 
s pośród siebie dwóch włościan, żeby osobiście 
prosili cara o tę łaskę. Tymosasem gdy rose- 
ssis się wiekó, że władsa ma jas Kościół opie- 
ozętować, postanowili pa je krożańscy nie 
dopnśóćić do wyniesienia Najświętszego Sakra- 
mentu s kościoła, pokąd nie otrsynają odpowie- 
dsi od samego cara, Dsień i noc zatem po kil- 
kadsiesiąt osób csawało bes ustanku w kościele. 
Tymosasem pewnej nocy wikarjaes s drugiego 
kościoła, któremu rząd polecił potajemnie wy- 


nieść Najświętany Sakrament, chyłkiem wślisnął” 


się aż do ołtarza i s cyborjam wyjął pusskę. 
Gdy to ladzie (którsy się byli w Hooy drze: 
mnęli) spostrzegli, zmusili księdsa do odniesienia 
puszki i pozostawienia jej w ołtarzu, a jego sa- 
mego, gdy uciekał, mocno poturbowali. W tym 
czasie wrócili też szczęśliwie delegowani do ca- 
ra rseoznicy krożańscy (chociaż był rozkaz are- 
sstowania ich i odstawienia etapem do Wilna). 
Przywieśli oni wiadomość, że do cara ich nie 
dopuszczono, a tylko w kancelarji petycyjnej 
przyjęto ich prośbę na piśmie, im zań powiedsia- 
no, „żeby wracali, a odpowiedź wkróżo otrzy- 
mają.* Wśród wyczekiwania i ciągłego pogoto- 
wia w kościele, nagle 5. listopada przyjeżdża 
sprawnik z Rossień s kilkudziosięciu uriadni- 
kami w asystencji żandarmów i rozpoczyna śledz- 
two, kto jeździł do Petersburga. Uwięsili tedy 
delegatów krożańskich, jakoteś i kilka innych, 
grożąc, że ażyją siły, jeżeli nie odstąpią kościo- 
ła dobrowolnie, Ale lad ani słyszeć o tem nie 
chciał mówiąc, że oseka edpowiedzi carskiej. 


Coras więcej też zaczęło przybywać parafjan do | 


kościoła tak, że przez sobotę 


. niodziel onie- 
działok i wtorek (5. 6. i 7 latopada), dsień i 


noo, taki kciak w bwiątymi pańskiej panował, jak . 


podczas najwiąkazego odpustu. 
We wtorek wieczorem przyjechał guberna- 
tor kowieński Klingenberg s pułkownikiem 


żandarmerji i o godsinie drugiej w necy s wtor- ` 
ku na środę eni obydwaj, jma pa dwaj księ- ` 


ża, których „przywieżli se sobą, oras sprawnik, 
a56gOr z wr i żandarmem, gdy lad w 
sadijo oświetlonym kościele drsemał, weszli 
o 

wyrzacili kilkudsiesięcia parafian s kościoła i 
zabarykadowali drzwi główne ławkamj, aby się 
lad nie wcisnął s sewnątrz i zaczęli się sami 
przeciskać przes tłum, pozostały w kościele, 
by się dostać do ołtarza. 


niepodobieństwem. Wtedy zaczęli wriadn 

sprawniki bić lndzi i wszczął się wielki krzyk 
i hałas. Gdy to poasłyszeli ludzie, którzy na 
wieść o wtargnięciu Moskali do kościoła zbiegli 
się, a nie mogąc wejść do kościoła, czekać mu- 
sieli zewnątrz, wyłamali zabarykadowane przez 
napastników główne drswi i wpadli do kościoła 
s kijami w ręka, które z płotów powyoiągali, 
żeby bronić niemi pozostałych w kościele. Wi- 
dsąc, na co się zanosi, gubernator z policją i 


księżami uciekli na chór, gdzie się zabarykado: ' 
wali i skąd saczęli parlamentować, by ich wy- ` 


paszczono; ale parafianie domagali się przedtem 


prze dstawisjący lad, który tak dzielnie ztanął w 


obronie ojczyzny. Obok nieh, zapewne nie przy- 
padkowo, z dobytym kordem klęesy Stefan Czar- 
niecki, kasstelan kijowski, z ręką na sercu. Wi- 
docznie mistrz w tej ślicznej grupie chciał wska- 
sać, jak naród na ciężkie sadania obrony ojczy- 
sny łączyć się powinien. Zs nimi na przedzie 
z laską marszałkowską stoi Jerzy Lubomirski, 
marszsłek wielki koronny; obok niego klęczy 
prześliezna postać w polskim stroju s żółtego 
aksamitu, z przejęciem, s najgłębszem wylaniem 
składająca ręce, wznosząca wsrok ku stropowi 


świątyni i błagająca Boga o społnienie ślubów, ` 


o błogosławieństwo dla wielkiego zamiaru. Na 
krawędsi prawej strony obrazu stoi Stanisław 
Potocki, hetman wielki koronny, w stroju pąso- 
wym so złotem; dalej w tłamie odróżnić można 
Stanisława Lanckorońskiego, obok Łaszcza księ- 
cia sbaraskiego, słynnego Arciszewskiego itd. 
Tłam ten żywy; na każdej twarsy wypisana 
myśl i uczacie, ożywiające kożdą jednostkę s 
powodu rozgrywającej się doniosłej chwili. 

Oto treść obrazu. Wspomnieć należy je- 
ssogo o jednym charakterystycznym szosególe. 
Taż przy ołtarza, ma lewej krawędzi obrazu, 
oparty o ścianę, bogato ubrany, stoi Jan Le- 
ssosyúski, wojewoda łęczycki, lateranin, poseł 
do Szwecji; miał on być niechętnym króle- 
wskiej przysiędze; myśl jego pracnje widooznie 
nad pytaniem, co przyszłość przyniesie, 00 s te- 
go aktu dla narodu wyniknie? Taki sam ày- 
wio? refleksji uosabia Stańczyk w „Hołdsie pru- 
skim.“ Rysy twarsy Leszczyńskiego przypomi- 
nają Henryka Si wiosa. Obok niego w osar- 
nej aksamitnej delji, klęczący, z twarzą, ukrytą 
w dłoniach, opartą e stopnie ołtarsa, korzy się 
starzec przed donioałością chwili i rosważa jej 
znaczenie. 

Lewa strona obrasu jest prawie skończona 
s wyjątkiem głowy arcybiskupa i królowej 
Marji Ludwiki; rysy ioh wszakże dobrze rosró- 
śnić jnż można, twars arcybiskupa nawet jest 
cokolwiek więcej niewyraźna, aniżeli królowej 


godzinie 8, rano. 


ońcioła. Na wstępie wriadmicy i żandarmi 


> eoa ludzie tak zbitą ' 
stanęli masą, że przedrzeć się było przez nią | 
1 


1898. 


ońwiadózenia na piśmie, że oni napadali na bes 
bronny lud w nocy i pierwsi saczęli walkę. 
Gubernator kazał sobie dać papieru i pióro, cob 
pisał, darł i znowu pisał i ostatecznie nie wia- 
domo, czy wydał takie poświadczenie, gdyż nic 
o niem;teraz nie słychać. Tak wytrsymano u- 
więsionych na chórze aż do rana i wypussczo- 
no ich dopiero po 7. godzinie rano. (łaberna- 
tora podobno zebrani w kościele Krożanie bar- 
dzo łajali, a sprawnika nawet przy wyjściu pe- 
tarbowali, sdarli mu epolety, krzyże i czapkę. 
Ale nie koniec na tem. niesp godzinę 
potem, przybyło kilka sotni kozaków, którzy s 
piekielną wrzawą złamali krzyż, który wło- 
ścianie połokyli we drswiach i powtórnie wpadł- 
szy do kokcioła, zaczęli nahajkami lad rozbijać, 
a następnie przyprowadszili księdza i gwałtem 
wynieśli Najówiętszy Sakrament. Wtedy tak w 
kościele, jak i za kościołem, zaczęło się mordo- 
wanie ludzi: kozacy bili, siekli, kłóli, nie swa- 
żając, czy to kobiety, czy dzieci. Kilka ncieka- 
jących utonęło w Krożencie. Przeważnie jednak 
bili kosaey nahajkami i to głównie po głowie 
i twarsy, żeby bitych w ten sposób megli po- 
term posnać. Nazajutrz też wszystkich tych nie- 
szczęśliwych bito powtórnie przed mieszkaniem 
gubernatora i to tak strasznie, że szesnastu jest 
Ba w umierających. Potem  rezsyłano osa- 
ów po okolicznych wioskach i kogo tylko „sna- 
leziono rannego, tego aresztowano. : 
Kozacy rabowali w całej okolicy, szozegól- 
niej, jeżeli gdzie „winnego“ zastali, jak w nie- 
przyjacielskim kraju, zabierali zboże, siano, by- 
dło, pokoiel, jelnem słowem wszystko, co pod 
ręce podpadło, tak, że wielu nieszczęśliwych do 
szezętu zostało szrujnowanych. Okropności te 
wszystkie trwały od środy 8. do wtorku 14. li- 
stopada. W poniedziałek kasano jeszcze zejść 
się wszystkim włościanom, każdego z nich je- 
8sCze raz opatrzono, czy nie ma anaków pobi- 
cia od nahajek kosackich i wtedy pozwolono 
im odejść z ostrzeżeniem, by więcej tego nie 
; robili, a gdy przyjdzie reskaz burzenia kościoła 
i marów klasztornych, żeby to dobrowolnie i 
gromadnie uczynili We wtorek wieczorem, po- 
mimo najstraszniejszej zawiei, która całą noc 
szalała, wywieśli 82 zbitych i poranionych wło- 
ścian do Ssawel, dragich do Rossien i osadzono 
, ioh w turmic, a co dalej z nimi zrobią, nic je- 
szoze nie wiadomo... 


O włościach rentowych. 


W lwowskiem Towarzystwie prawnicaem wy- 
głosaono w ubiegłym tygodnia dwa niesmiernie 
zajmujące odozyty o włońciach rento- 
wych, które naturalnie sgromadsiły bardzo 
liczne grono słnchaozy. Prelegentami byli pp. 
dr. Józef Milewski, (który gwoli tego odozy- 
tu parilis z Krakowa zrzywyćj i dr. Aleksan- 
der Małaczyński. 

Dr. Małaczyński przedstawił treść 
| dwóch projektów rsądowych s 10. paźdz. 1808, 
| o sakładaniu zawodowych stowarzy- 
| sgseń rolników (organisacji stana rolnicze- 
go) i o zakładaniu posiadłości rento- 
wych. Z kolei skreślił historję i główne posta- 

nowienia ustawodawstwa rentowego pruskiego i 
angielskiego z r. 189%, i różnice między temi u- 
stawodawstwami. Powodem wniesienia tych pre- 
j jektów ma być niesłychane obdłnż enie hi- 
poteki posiadłeści gruntowych. Celem pro: 
jektów : lapłata długów hipotecznych i utrsyma- 
nie prsy grancie dawniejszego właściciela. 

Prof. Milewski podniósł kilka uwag eko- 
nomicznych i wątpliwości, nasuwających się przy 
tych projektach. Gdyby te projekta zamieniły 
zię w ustawy, nastąpiłoby sszeregowanie rolni- 
ków. Ze stanowiska rozwoja kraju wymagać na- 
leży wspólnej pracy rolników, jednolitości marki 
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Ołtarz, kwiaty, postać Leszczyńskiego, akcesorja, 
jak np. dywan wzorzysty i szkarłatne pokrycie 
stopni ołtarza, wykończene już z tą właściwą 
Matejce dokładnością, = świetnem bogactwem 
kolorytu, tak, że widzi się prsed sobą ładzą- 
cą prawdę. Twarz króla zapewe nie jest jeszcze 
ostatnia wyrazem tego, czego mistrz pragnął, 
ale osobę króla można aważać za skończoną. 

rodkowa grapa obrazu, włościanie i Czarniecki, 
jest również prawie wykończona. Prawa strona, 
z wyjątkiem Lubomirskiego i Potockiego, jest 
mniej wykończona. 

Całość robi wrażenie, jakby się patrsyło na 
jakieś mgłą przesłonięte zja wisko, na wizję nad- 
ziemską. To niedokończenie ma wielkie i cenne 
zalety — i dla tege stanowczo sprzeciwić się 
należy tema, aby ktokolwiek kończył dzieło, 
aby je uzupełniał, aby na nie farby nakładał. 
| Prsedewszystkiem Pytanie, czyby nie zepsuł tej 
! całości, jaka jest dzisiaj, a która tłamaczy się 
| sama przed oczyma widza. Powtóre nikt nie 
i wi dotykać i nikt nie godzien dotykać 

sieła, przy którem skostniała ręka mistrza, 
niechaj ono pozostanie już na zawsze takiem, 
jakiem on je pozostawił ; wtedy tylko z powodu 
tego właśnie niedokeńczsnia będsie jednom z 
najcenniejszych dzieł Matejki, a piętno, że to 
ostatnia praca, ostatnie tchnienie wielkiego da- 
cha, na zawsze na niem wyrytem zostać powin- 
no. Niech ten obras przypomina, że jak on nie- 
dońozony, tak niedokońosone śluby królewskie i 
że nad ich dokończeniem oały naród pracować 
powinien. A skądże o tem wymowniej przypo- 
minać może, jośli nie s sali rady miasta Lwo- 
wa, tego miasta, gdzie ślaby król złożył! Niech- 
że posostanie obok katedry, w której nieszozę- 
śliwy król klęczał i przysięgę składał — niech 
so stolicy kraju wspomnienie przeszłości wart- 
kim płynie strumieniem, a jej żywym wyrazem, 
okok historji, będzie dzieło Matejki. 
O ile się dowiaduję, rada miasta Lwowa 
era rokowania z rodziną o nabycie obraza; 
stąd rokowania ostatecznie nie zostały nkoś- 
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produkcji. Towarsystwom rolniczym brak s% 
wsze fanduszów odpowiednich —wedle projektów 
wszyscy rolnicy muszą należoć do towarzystwa. 
Kramarstwo drobne pochłania u nas wszystkie 
zyski rolniza. Ograniczenie lichwy rozmaitych 
kategoryj również pożądane. Rząd winien kon- 
trolę prowadzić nad jakością uawosu. 

Drugie przedłożenie ma sa cel wyzwolenie 
własności sismskiej ze złej formy zadłażenia. 
Skutok tego przedłożenia utrsymałby dawniej- 
szego właścieiia. Wprowadzenie konkarencji w li- 
oytacji zapobiegłoby spekulacjom licytaeyjnym. 
Przedłożenie dąży do formy stanu hipotecznego. 
Ale nasawają się tu i wątpliwości, dlaczego oba 
projekta wniesiono równocześnie. - 

Prsymusowe "= sawodowych rolników, 
to krok nieco za wieliri; połączenie rolników leży 
w programie przyssłości, ale przymasowa orga- 
nizacja nie stworzy organismu żywotnego. Brak 
indywidualisowania również spostrzegać się tu 
daje — przestrzeń, oddalenie ludzi wymaga in- 
nej organizacji. Nie wszędzie znajdą się ladzie, 
sdolni do kierownictwa wydziałami towarzystw 
powiatowych. Centralisacja i biurekratysm są nie 
potrzebne. Drugie przedłożenie znowu j e d n o- 
stronne — zapomina o osadnictwie krajowem; 
polityka kolonizacyjna byłaby tu odpowiedniej- 
szą — typowe gospodarstwo byłoby wskasane. 
Praktycznego znaczenia ono mieć nie będzie. 
Żaletą tego przedłożenia jest, iż nie ogranicza 
się tylko do drobnej, ale i do średniej własności. 
Oddawanie całej własności zadłużenej rolniko- 
wi nie jest odpowiednie; w pierwszym roku w 
Prasiech nie płaci się renty. Z jednej strony 
dobry cel tych ustaw, ale są błędy i wady — 
wielkich swołenników mieć nie będą — odrzu- 
cić ich atoli nie powinno się se wsględn na na- 
sze stosunki agrarne. 

Ciemne punkta w dsisiejssym ustroju agrar- 
nym, to najpierw parcelacja — bo to likwidacja 
jednej własności na rsecz drugiej. Dzik parcela- 
cja zależy od przypadkowej licsby dsieci. 
Dalej skarlałe gospodarstwa; wzrost zadłażenia 
w kapitale — rsecz nader sgubna — wreskcie 
koncentracja własności większej (majoraty). Dal- 
szą chorobą zasadniczą, jest dowolna spekulacja 
ziemią. W Głaliejj pewien proeent ludności rol- 
nej przechodzi z tego powodu do innego zawodu. 
Społeczeństwo może się rozwijać tylko w miarę 
zasobów materjalnych. 

Dzierżawy włokciańskie to lichwa sie- 
mią; ci dzierżawcy staną 'się niewypłacalni, | z 
w Irlandji i Włoszech. Zbrodnie agrarne w Ír- 
landji wynikały s łichwiarskiego w 
sysku. Dalszem słem jest niengodność 
ksiąg gruntowych se stanem faktycznym. 
Technika agrarna w Galicji nie okasuje złstępu. 
Ziemię powinno się chronić przeciw siemu go 

arowania. Świadectwa usdóinieńia 

gespodarzenia na ziemi, byłyby może także 
pożądane. 

Mimo tylu złych objawów, słem jest bes- 
wsględne uruchomienie siomi (rozdział między 
pracą a kapitałem — dług i dsierżawa). Kapi- 
talista żąda zapłaty — a praca zaspakajać ma 
wymogi kapitału. 

Dalej: sły rozdział siomi — typowe gospo” 
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darstwa znikną, a nastąpi walgaryzacja ziemi. 


Wobec tego nie możemy być zadowolśni i sa- 


spokojeni. Powinniśmy żądać ewolucji w kieran-" 


ku uspołecznienia organizacji w duchu społe- 
cseństwa. Tworzyć nadzy pozytywne instytucje, 
a porznció jałowe laisser faire. Oba projekty: to 
próby tylko, ale zawsze mają one wyższe zalety, 
niż stan obecny. Jednostki rolne petrzeba przy- 
gotować, aby takie us> vy mogły wejść w ży- 
cie. Związki zawodowe w; msgają reformy życia. 

Obu prelegentów nagrodzono hacznemi okla- 
skami. Dla spóźnionej pory odroczono dyskusję 
do poniedziałku. 


Gzono. Czy sostaną pomyślnie zakończone, w tej 
chwili powiedzieć niepodobna. 

Oprócz największych rozmiarami „ŃŚlnbów 
króla Jana Kazimierza”, są na wystawie trzy 
olejne szkice, omal skończone obrazy, noszące 
na sobie datę r. 1892. Świadczą one wymownie, 
jak w duszy Matejki rodziły się na przyszłość 
i powstawały wielkie pomysły do historycznych 
obrazów. Pierwszy z nich, największy, przedsta- 
wia dziejewą chwilę: Władysława IV. pod Smo- 
leńskiem w chwili, gdy mu szablę swoją oddaje 
pokonany wódz moskiewski Sebin. Krajobraz 
zimowy, w głębi widok Smoleńska i moskie- 
wskiego obozu. W środku obraza król na bia- 
łym koniu, za nim chorągwie husarzy; przed 
królem w Śniegu brodzi z pochylonym karkiem 
wódz moskiewski, składający szablę u kopyt 
końskich, a obok niego tłum bojarów bije czo- 
łem. Opodal czerń moskiewska, dzika i groźna, 
ta, co złożyła broń i armaty, zpodełba szydersko 
patrzmy na króla, jakby mówiąc: nie umiecie 
wy położyć stopy na nassym karkn, nie nmiecie 
wy wyzyskać chwili. Szkic ten powstał podobno 
na podstawie współczesnego obrazka, jaki pani 
Władysławowa Starzeńska przysłała w darze 
Museum narodowemu; zwrócił on na siebie 
uwagę mistrza i on często rad się ma przyglądał. 

Nie w chronologicznym porządku history- 
esnym wymieniam owe trzy szkice; idę za nie- 
mi kolejno tak, jak je rozwieszono w sali. D 
s tych sskiców przedstawia abdykację kró 
Jana Kasimiersa r. 1668. Scena historyczna ros- 
grywa się w sali poselskiej, zapełnionej senato- 
rami i posłami. W środku obrasu naprost widza 
stoi krzesło królewskie, sam król siodzi opodal 
tronu, przy stoliku, z opartą na nim lewą ręką. 
Kanclers, stojący między królem a tronem, czyta 
akt złożenia korony i oczom swoim nie wierzy, 
odosytawszy ustęp, wyrażający postanowienie 
królewskie. Wiadomość wstrząsnęła zebranymi. 
otaczającymi króla sz obu stron — i oto wspa- 
niały moment dramatyczny, oto scena, godna 
pędsia największego geninssu. Przoprowadzić 
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DY Polecam krawaty, kołnierzyki 1 manszety ! W. 
BEF Polccam bieliznę systemu prof. Jagera! "Wg 


My Folecain wielki sklad dywanow, chodników i portjer da okon! "TĘ 
DJ” Polecam kalosze rocyjskie i parasole! "TR 


samaca. anarchistyczny W Paria 


(Tełegramy „Dziennika Polskiego.) 


Paryż 9. grudnia (sobota, gods. 6. wieczór). 
Dziś o godzinie 4. popołudniu popełniono w izbio 
okropny zamach dynamitowy. W chwili, kiedy 
nowo wybrany poseł Mirman bronił s trybany 
ważności swego mandatu, z prawej galerji 
rencono na izbę bombę, która eksplodo- 
wała so strasznym hukiem. Nabeje i gwoździe 
kslasne rozleciały wię po izbie i na galerjacb, a 
cała sala prsepełniła się dymem. Wśród piekiel- 
nego krzyku i jęku rannycb, wszystko cianęło 
sią ku drawiom. 

Prezydent Dupuy, jakkolwiek sam lekko 
w esolo ranny, nie stracił praytomności i stento- 
rowym głosom zawołał: „Panowie! posie- 
dzenie trwa dalej!* . 

- Część posłów, wśród okrzyków na caeść 
prazydenta, powróciła na miejsca. 

Paryż 9. gradnia (godsina 7. wieczorem). 
Eksplozja raniła kilkadziesiąt osób. 
Socjalistyczny poseł Lemyre śmiertelnie ranio- 
ny. Mówią nawet, żę jas umarł 

Na galerjach wiełka licaba rannych, również 
kilka dziennikaray. A 

Dotychczas skonstatowano 60 rannych i 3 


W ogólnym popłochu trudno o szczegóły. 

Paryż 9. grudnia (godsina $. wieczorem). 
Natychmiast po eksplozji, zarządził prezy- 
dent samknięcie wszystkich wejść. 

Wojsko otoczyło „Pałais Bour- 
bon“, 

Wssysoy bez wyjątka masieli poddać się 
rewisji, ale n nikogo nie podejraanego nie sna- 
leziono, 

Tłamy otaczają gmach. Żony i dzieci do- 
magają się wpuszczenia ich do ojców. 

Waewnątrs przy telefonach formalna bójka— 
każdy uspokoić chce co prędzej rodzinę. 

Zmąwcy, w taj licabie obecny ua galerji oficer 

„marynarki, każą szukać sprawcy pomięday ran- 
nymi, twierdząc, że bomba eksplodowała już 
w ręka tegoż i masisła urwać ma ramię, 

Rannych lekarae zaopatrują w osobnej czę- 
ści gmaoha, dokąd nikogo nie dopuszczają. 

Co shwila podają inną liczbę char. 

Jednema se służby bomba urwała 
Pere ' 35 ae 

Aresstowano trzy podejrzane iadywidua, ró- 
wnież ranne. . 

wiadkowie s trybuny zesnają, że widsieli 
podniesione ramię, ala twarsy nio widnieli, bo 
w tej chwili nastąpił wybuch, a oni sami odnie 
kli rany. "r 
. Pomiędzy rannymi znajdaje się młoda dama 
z Wiednia, nazwiskiem Man dl. 

Po pierwszym postrachu, Dapay 
prowadził dalej posiedzenie aż do 
głosowania nad wyborem Mirmana. 
W kaloarach arządsono prezyden- 
towi kywą owację. ` 

Paryż 9. gradnia. (10. wieczór). Nadzwy- 
dsejne wydanie Zempsa podaje 
nych na sto. 
kobiety. Wiela osobom pourywało palce u rąk, 
pe pani kolano. 


zamachu odkryto. Nasywa się Vaillant logy 
lat-32 i był pod dozorem policyjwym. 
jako anarchista: - 
powrócił z Ameryki. W śledztwie prsy 
anał się do czynni żałował, że nie 
madało ma się trafić presydaenta. i 
Dsienniki domagają się ostrej ropressji. 
Dzienniki socjalistycene udarsają gwałtownie na 
aosrchistów i wypierają sią wszelkiej z nimi 
wspólności. 
Rada ministrjalna dziś już obradowała nad 
ustawami przeciw anarchistom. i 
W miesskania Vaillonta, który miał awycsaj 
wychodzić tylko wieczór, sueleziono mnóstwo 
ingredjegnzyj do fabrykacji ciał wybuchowych. 
Vaillant sachowł się spokojnie, jak czło- 
wiek, który s góry przewidaiał wszystkie 
skotki osyna. ` : 
10. grudnia (wiscsór). Okazało się, 
ga Vaillant mjał jesacze dragie mieszkanie, w 
htórem meldował się pod nazwiskiem M a r- 
chai. Jest on żonaty i ma dwoje dzieci. Opo- 
wiada, że chciał rancić bombę na prezydenta, 
ale sawadził o ramię obok siedzącej kobiety, 
wskutek tego bomba prsedwczeńnie eksplodo 
wała i urwała jemg samemu część nosa. 
Vaillant karany był jaż 5 razy za kra- 
dzież. 
Oprócz niego aresztowano jegzcae 5 osób. 
Budapestt 11. grudoia. Magyar Ujsag do- 
nosi, śe na dsisiejszem” posiedzenia sejmu wnie- 
siony sostanie nagły wuiozak, aby Podedigtowi 
całą skalą uzaug, niepewności 0 prayssłość, żala, 
Stóry kioski łzy z oczów senatorów i posłów, 
dalej kombinacyj a niektórych na przyszłość, 
przeprowadzić całą tę skalę zdolnym był tylko 
pędsel i geniais Matejki. Na sakicu wszakże, 
wobse drobnych rozmiarów osób praodstawio 
nych, mistrs tej skali nie przeprowadaił ; zagoa: 
czył ją tylko u niektórych osób, bliżej króla 
stojących. Jąn Kazimiera jak martwy siedzi na 
krześle, braemię nieszcaęść jakie przebył, oięż- 
kie doświadczenia wyryte są na jego bolem snę- 
kenej twarzy, wyrażającej nieodwołalne, sta 
nowcze postanowienie. Oba te sskice, zarówne 
nWładysław IV. pod Smoleńskiem*, jak „Abdy: 
kacja króla Jana Kasimiarsa', noszą wyraźdą 
datę: 1893 roku. 
~ Trzaci m szkiców, na którym daty odczytać 
nie możga, z powoda zasłonięcia ramą, prawdo' 
podobnie powstał także w r. 1893. Świadczą o 
tem wspólne rz3segółjy a .dwoma poprzędniemi, 
skierowania się do pewnej epoki histoeji polskiej. 
Trzeci sskic prsedstawia równie wielki moment 
dsiejowy, mianewicie „Wprowadzenie carów Ssuj- 
skich do sali sejmowej r. 1611, zabranych w 
niewolę ' przez Żółkiewskiego. Przed siedzącym 
na tronie w królewskim majestacie Żygmantem 
Wasa, carowie stoją kornie schyleni, przeszedłszy 
wśród szpalera senatorów i posłów. i 
Zdaje się na podstawie tych trsach szkiców, 
jakoby Matejko w ostatnieh latach, a może w 
przedostatnim roku życia zwrócił się u nisswy- 
kłem upodobaniem w epokę Wazów. Nskice te 
są jakby pruygetowaniem, jakby pierwszemi po- 
mysłami do nowego cykla obraów z tej włsśnie 
historycznej doby.  Wiążą wę one nawet 
w pewną całołć E „Ńlubąmi króla Jana Kazi- 
mierza.* A więc dnie chwały i wielkości naro- 
du, ostatnie pesed zwycięstwem wiedeńskim: 
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licsbę ran , 
Najwięcaj skaleczeń dotknęło . 


aryż 10. grudnia. (Niedsiela). Sprawcą 


francuskiemu wyrażono kondolencję s powodu 
niesłychanego samachu, popełnionego nań w so- 
, bote. Równocześnie sażądać mają wnioskodawcy, 
. ażeby wszystkie parlamenty europejskie zawia- 


domiono oficjalnie o tem, ik w sejmie węgier- | 
skim utworzył się s łona wszystkich stronnictw ` 


komitet, który wsiął sobie za zadanie poroan- 
mieć się w drodze międzynarowowej co do tego, 


e 


í 


w jaki sposób uchronić należy swobodę parla- ` 


mentarną i bezpieczeństwo ciał prawodawczych, 
tadzieś fundamentu porządku państwowego 
prued wamagającą się epidemią anarchizmu. 

Paryż 11. grudnia. Wczoraj przed  połu- 

dniem odbyła się narada gabinetu, na której 
sastanawiano się nad tem, jakie dalsze Środki 
przedsięwająć należy, celem uchronienia się od 
zamachów anarchistycznych. Postanowiono prze 
dewssystkiem obostrzyć ustawę o przechowywa- 
nia środków wybuchowych, tudzież ustawę pa- 
SEportową. 
«3 Paryż 11. gradnia. Journ. d Deb. donosi: 
Vaillant szczycił się przyjeźnią socjalistycznego 
deputowanego Juljnsza Guesde. W ogóle jest on 
raczej socjalistą, nià anarchistą i nieraz na 
sgromadseniach publicznych przemawiał 
Gnesdom. 

Charakterystycznem jest, ke na burzliwaj 
stadenckiej dzielnicy Quartier Lalin wyprawiono 
pochód z chorągwią, na której był napis: Precz 
s anarchistami | 

Londyn 11. gradnia. Z powoda samacha dy- 
numitowego w francuskiej isbie posłów poczynił 
wozoraj rząd angielski wszelkie przygotowania, 
aby przeszkodzić demonstracjom i sabarzeniom 
z powodi zwołanego na wosoraj ogromnego 
zgromadzenia anarchistów na londyńskie Tra- 
falgar-Squre. Liczna policja nozwoliła wprawdzie 
tłamom ludzi zebrać się, gdy jednak anarchista 
Nichols począł mówić, rozległ się pisk i krzyk 
tak, is Nishols przestał mówić i ustąpił z try- 
bany. Nicholsa musiała wziąć w obronę policja, 
gdyż napadnięto nań. Policja ostatecznie rozpę- 
dziła tłom, nie dopuszczając do bójki. 

* 


* s * 

Dsisiejsza poczta wiedeńska przynosi nastę- 
pnjące nowe szczegóły: 

Po eksplozji, wśród tumaultu i dymu, prse- 
mówił prezydent Dapny: „Godność republiki i 
parlamentn — powiedział — wystawiona jest na 
hazard. Biaro sarządsi stosowne środki. Upra- 
szam oałonków ishy o xachewanie aimnej krwi.“ 
Na to ozwały się oklaski i wołania: „Do po- 


j rządku dsiennego!* Poczem, po weryfikacji wy- 
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Pred- kilka miesiącami i 


boru Mirmana, wsacdł na trybunę prezydent 
gabineta Casimir-Perier i powiedział: „Isba 
srogumie. jak smutne uczacia przygojatają mi 
serce. rataluję izbie, 40, posłuszna wezwaniu 
swego przewodniczącego. aachowała swą go- 
dność. Isba spełniła obowiązek. Rząd spełni 
swoje. Istnieją u nas jeszoze ustawy, ka obronie 
społecacństwa przeszaozone. Postaramy się o ich 
wykonanie.” 

Do tego cówiadczenia przystąpił Dapnuy. 

Po zamknięcia posiedzenia izba złożyła wy- 
rasy współczucia i abolewania ofiarom tego szka- 
radBego zamachu. 

Uwiadomiwssy jeszcze izbę, że Bourge- 
ois, deputowany jurajaki, wybracy został na 
całonka centralnej konferencji monetarnej, za 
mknął Dupuy posiedzenie o godzinie 5. popo- 
ładnia. 

„ "W kuloarśch przyjęto Dapuy'a, zs wzo- 
rowe zsuiesiecia Bię w krytycznej chwili. ży- 
-wemi oklaskami. Na tę owkcję odpowisdsiał Da- 
pzy okrzykiem: „Niech żyje ropublika!* 


O samym samacba donoszą jeszcze: Bomba, 


| do której użyto puszki ze aardynek, eksplodo 
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ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 


zadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża | kongarenio 
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wała w powietrzu. To tek najsilniej dała się ona 
odczuć galerjom. W sali wszyscy okryci sogtali 
karzem. Biuro izby wamieniono zaraz na lazaret. 
Rannymi zajęli się w pierwszej ohwili lekarze 
a pośród depatowanych. Kulcary zapełniła nie- 
bawem .charakterystyczna szpitalna woń karbola 
i jodvformu. Abbé Lemy rea gwóźdź trafił w 
tyla część głowy; Drahe'ma del Castillo 
urwało dwa palce. Laffette ugodzony został 
w głowę; jen. Billot ciężko: w plecy, hrabia 
Lanjuinaus i CazenoYe de Pradino od- 
nieśli lekkie skalecaenia, podobnie, jak i Du- 
pay. — Policja przystąpiła niezwłocznie de pe- 
gap Taa winzego pomiędsy zgromadzonymi 
w sali. 

Baunych nia opuszczali do wieczora ani 
na chwilę, presydent gabinetu Casimir-P e- 
rieri Raynal O godsinie w pół do T-ej 
prsybył pułkownik Marin Darbel, aby z 
polecenia Carcota odwidzić rannych. 

Pałac barboński obiegły, gdy się rozeszła 
wieść o samacha, niezlicgoae tłamy publiczno- 
bci. Przystępu do gmachu strzegł podwójny 
kordon policyjny. 


pre 


Gsrowie Ssujacy w niewoli przed królem biją 
osołem w Warszawie, potem Władysław IV. pod 
Smoleńskiem. Ci, ktorych my po tych awycię- 
stwach panami być mogliśmy, gdyby rozum po- 
lityczoy w narodsie pznował, dzisiaj pragną wy- 
razsać imię nassejz rzędn żyjących, wyrwać język 
i siemię. Po doisch chwały, wielkich zwycięstw, 
gdy a Sebinem 100.000 Moskali pussczaliśńmy 
wolno s matni, przychodzą dni żałoby, ojczyzna 
przecież rotuja się g toni, dzięki pomocy ludu i 
oto „Binby króla Jana Kazimierza“; oto abdy- 
kacja jego, może skatak niedotrzymanych álu- 
bów. Czy miał to być cykl kompletoy, omy tek 
mistrz praguął z tych trzech sskiców jeden wy- 
brać i stworsyć wedłng niego dzieło, tak potę- 
żne zaaczeniem, jak „Śluby,* jak jego najlepsze 
dzieła, tego rozstrzygać tu niepodobna i na do- 
mysłach ograniczyć sią należy. To jedno pewne 
i jasne, gdy się patrsy na owe trzy Szkice i se- 
siawiwssy z niemi obras, ża mimo cierpień stra- 
sznych, mistrz potężniał duchowo, że kreślił 
wielkie plaay, których miszczenie wymagałoby 
długich lat życiu, że w umyśle jego zrodziły sę 
i przybrały konkretne kształty dnieła, których 
zapowiedzią były owe sskice, w jednym roku 
stworzone. Dlatego èal największy rodzić się 
musai w duszy na myśl, że tych dzieł nie po- 
zwoliła mu dosończyć opatrzncść, iż nie powsta 
ły obrazy, które byłyby saznaczyły nową epo 
kę w dasiałalności mistrza. 

Jak bujva była jego natura, jak wszech- 
stronną, jak szerokie zakreślała hcrysonty, do- 
wodzą dalsza szkice wiekszych rozmiarów, ma- 
jące ga przedmiot życie XVI. wieku, z jego dra- 
matycznomi scenzmi jak np. „Spalenie zbkorn later- 
skiego przy ulicy św. Jana w Krakowie.“ lub, Wyj- 
ście żaków s Krakowa r. 1549." W tym osta- 
taim szkicu scena odbywa się na przedmieściu 


c | krakowskiem,$zwanem Klepars, ‘tuż za rondlem 
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ESENCJA aromatyczna do płukania ust. 
Kilka kropel. dodanych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiające 
i wamaecalające dziąsła płukanie, usuwa kawi 
w uzłaqh. sabom howrea* hiałośś | chroBi oć póncja sie 


DZIENNIK POLSKI s dnia 12 Gradnia 1808 +. 


Całe miasto wsbarzone zostało niespodzianą 
wiadomością. Pisma wystąpiły z nadzwyczajnymi 
dodatkami, o które publicsność formalne sta- 
czała boje. - i l 
+ 
+4 
Gdy socjalistyczni deputowani, Baudin i 
Thivrior opnsscsali pałac burboński, otoczył 
ich tłum deputowanych, wołając, że mogą się 
teraz przekonać, do czego prowadai ich polityka. 
Ogółem zapanowało przeciw socjalistom ogromne 
wsburzenie. Zspowiadają, że rząd niezwłocznie 
przystąpi do represaljów. dla zapobieżenia recy- 
dywie podobnych zamachów. > 
+ 


+ 

W Brukseli wiadomość e samscbu pary- 
skim wywołała powszechną sensację. Stolica 
Belgji pozostawała jeszcze pod wrażeniem 
przedstawienia ibsenowskicgo „Wroga ludu“, 
które przerywano z galerji okrzykami: „Niech 
żyje anarchia |*, intonowaniem marsyljanki i ros- 
rzucaniem podżegających pisemek. Tem bar- 
dziej piorannjąco podriałała wieść o zamachu 
na francuską izbę. Dają się słyszeć żądania, by 
przedsięwzięto międzynarodowe kroki przeciw 
anarcbistom. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundaoj! Imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz Iwowski. ` 

Wtorek 18. grudnia. 

Teatr hr. Skarbka: Koncert Heleny Wevhert, 
śpiewaczki i Marji Wąsowskiej, pianistki. — „Ciężka 
próba“, komedja w 1 akcie z francuskiego Piotra 
Berton'a.. — „Pan i pani“, fraszka reeniczniczna w 
1 akcie A Dreyfasa. — „Boaaś prezesem“, kroto- 
chwila w 1 akcie R. Rnszkowskiego. Początek o 
godz. 7. wieczorem. 


Nekrologja, Józef Michalski, dziad znako- 
mitych śpiewaków Roszków, zmarł w Warszawie. — 
Paulina z hr. Krasińskich Górska, zmarła w War- 
snawie d. 8. bm. w 78 roku życia. Zmarła była 
córką śp. Józełz i Emilji g hr. Ossoliśskich, a sio- 
strą hr, Adama Krasińskiego i nieżyjących jaż Sta- 
nisława, Karola i Marji hr, Łubieńskiej. W r. 1844 
poślabiła Ludwika Górskiego, obecnego prezesa ko- 
mitetu Towarzystwa kredylowego ziemskiego w War- 
szawie. — Helena de Tylozak Sas Łucka, córka 
właściciela dóbr, przeżywszy lat 24, po długiej i 
ciężkiej słabości, zmarła d. 9. bm. w Sarnach. 

Kalendarz. Wtorek (12.): Aleksandra żołn, — 

Wschód ałonca o mcdzinie 7 minut 48, zachód o 
godzinie 3 minut 59. 
„,, Kalend, myśliwski Wolno polować na 
jelenie i kosły (rogacze), lisy, borsuki i zające, ełonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bažanty, kuropatwy, pta- 
otwo wodne i błotna w oęólności. 

Gwlazdka dla nnszych P. T. czytelalków. 
Na zbliżającą się gwiazdkę i Nowy Rok postaraliśmy 
się o ułatwienie nabycia dzieł ilustrowanych, ozdo- 
bnych, stosownych na podarki. Z ułatwienia tego ko- 
rzystać mogą nas! czytelnióy, przesyłając zamówienia 
wprost do administracji naszego pisma. Nabywaó 
mogą naatępujące dzieła : ' 

Balady, romanse, sonety i inne 
poezje. A. Mickiewicza, z wiclu'iłlnstracjami Kos 
saka, Andrióllego, Jankowskiego, Stacbiewiosa i in- 
nych artystów, w _azdobnej oprawia, ,-ze_ złoconami 
brzegami, cena zwykła zł, 7:60, dla naszych czytel- 
ników tylko zł, 570 

Album Adama Mickiewicza, obejmu- 
jące kilkadziesiąt rycin s. życia: poety, Wraz z odpo- 
wiednim tekstem w ozdobnej oprawie. cena zwykła 
zł. 7,: dla naezych czyt laików tylko sł 5 35. 

Antologja obga, wykór najcelniejszych 
ntworów poetów wszechświatowych, a 26 portretami, 
w ozdobnej oprawie z3 złoconemi brzegami, cena 
zwykła zł. 6, dla paezych ozytelników tylko ał. 4/50. 
Wszystkie trzy dzieła razem zamisst ał. 20 60, tylko 
zł 15. 

Obiad. U państwa uamiestuikowstwa hr. Bade- 
nich odbył sią w niedzielg o godę. 7. obiad na 22 
nakryć, w którym oprócz gospodarstwa i hrabianki 
Wandy Badenianki, wzięli ud<iał: komendant kor- 
pusu XI. jsnerał kawalecji Ludwik książę Windisch- 
grótz z księżną i księżniczką, pani D.kingon, komen- 
dant korpusu I. Aleksander hr. Uexkiill Gylienband, 
komendant korpusu X . jenera? porucznik Galgótzy, 
jenerełowie-pornosnicy: Karel Fischer, Herman Bor- 
dolo de Boreo, Hilbert bar. Lóbneysen, Ludwik Fa- 
biui i Juliusz Buttorwsck; wiceprezydent namieatni 
otwa Jan Lidl, wiceprezydent rady szkolnej krajowej 
dı. Michał Bobrzyński, wiceprezydeat krajowej dy- 
rekcji skarbu dr. Witoid Korytowski, jenerał-major 
bar. Mertens, jenerał-maior Karol Zaitsek de Ezbell. 
radca namiestnictwa Gustaw Mauthner, pułkownik i 
szef eztabu jeneralaego Ludwik Fischer Colbrie, rot- 
mistrz Jan Marklowsky de Pernstein. 


bramy Florjańskiej. Studenci. krakowscy po- 
kłócili się z sługami księdsa Csernkowskiego, a w 
powstsłej następie bójce straciło kilku ptaków“ 
kycie Gdy towarzysse ich nie mogli uzyskać 
u keu spramiodlimojoi na księdza Czarako- 
wskiego, postanowili w liczbie kilku tysięcy opa 
kćić Kraków. Zebreli się więc na e w 
placa, z którego -piębny otwiera sią widok na 
rondel bramy Florjatskiej, na samą bramę, na 
wieżyce Maerjackie. Z drugiej strony plac sa- 
myka widck Kleparya z bramą omontarną ko- 
ścioła km. Florjana Oraz szkołą parafialną Jakie 
życie wre na tym placu wśród młodsieży, ru- 
szsjącej w Świat, ścgnanej przez rodziców i przy- 
jasiół, ile to swobody, oharakiery:tyczuych scen! 
Pióro ea blade, by powt:rzyło ów gwar i bujne 
życie ówcsøsnych ludsi — na to trzeba pędzla 
Matejki. 

Wymienić należy jeszcze jeden większy 
obraz, przedstawiający bumanistów polskich XV 
wieku, w dsiedzińch kolegjum  jagiellońskiego 
zebranych, między którymi znajdują się najzna- 
komitsze ówozesn6 postacie mążów nauki i wie- 
dev; między simi Zbigniew Oleśnicki z ręką na 
ksiądze filozo(ji Arystotelesa. ów. Jan Kapistran, 
Kopsrnik, Wit Stwosz, Jest to pierwszy niedo- 
kończony s trzech obrazów, zamówionych przes 
ministerstwo oświecenia dla Uniwersytetu J»gie- 
llońskiego Z więksaych szkiców jest na wysta- 
wie „Wypędsenie żydów”, z dawniejszych szkie 
do obraza „Batorego pod Pakowem*, oraz „Twar- 
dowaki, wywołujący cień Barbary". „Zamordo- - 
wanie ów. Sianisławą*, gzkio do „Unji*, „Grób 
Kzzimierza Wielkiego*, „Polonja“ a 1861 'roku, 
„Marja Mniszchó «ną pod Astrachaniem*, wiele 
studjów i rysunków. Przybyć jessoze mają kar- 
tony mistrza, według których pomalowano pro-|' 
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islaków at'dn późuaj sterości, śloiczar ná '6łnorazowe nłżycie 4 sł 


Zatwierdzenie wybern. Cesarz zatwierdził wy- 
bór Karola hr. Dzieduszyckiego z Siechowa, na pre- 
zesa rady powiatowej w Stryju. : 

, Przeniesienia Dyrekcja poost i telegrafów prze- 
nioeła praktykantów pocztowych Rudelfa Wojciekiege 
z Przemyśla i Ferdynanda Lustgartena ze Śniatyna 
do Skały. 

Zakład ubezpieczenia robotników od wy- 
padków dla Galicji i Bukowiny we Lwo- 
wie, podaje do wiadomości, że przy odbytych dnia 
- grudnia rb. wyborach uzupełniających do zarządu 
I wyborach do sądu  rozjsmczego, wybrazi zostali : 
A) do zarządu: I. Jako reprezentanci 
Przedsiębiorców pp.: s grupy 1O. Leopold 
Baczewski członkiem zarządu, Robert Klein zastępcą; 
z grupy V. Ferdynand Gos: członkiem zarządu, Fran- 
oiszek Zajączek zastępcą; z grupy VI. Michał Fischer 
członkiem zarządu, (zstępoy nie obrano); II. jako 
reprezentanci robotników PP.: % grupy 
IIL Alojzy Kleszczyński członkizm zarządu, Wincenty 
Buosak zastępcą; £ grupy V. Karol Ródler członkiem 
zarządu. Jan Zagórski zastępcą: z grupy VI Antoni 
Mańkowski członkiem zarządu, Ferdynand Pietryński 
zastępcą. B) Do sądu rozjemezego: I. Jako 
reprezentanci przedsiębiorców pp.: 
Julian Cybulski asesorem, Stanisław Niesabitowski 
zastępcą; M. jako reprezentanci rebotni. 
ków pp.: Emeryk Worobecki asesorem, Kornel Ża- 
laszkiewicz zastępcą. 
Magistrat miasta Lwowa zawiadamia niniejsze 
pp. przemysłowców, posiadających przedsiębiorstwa, 
podlegające ustawie o zabezpieczeniu robotników od 
wypadków z dnia 28. grudnia 1987 (Dz u. p. 
1. r. 1888), iż według $ 21. tejże ustawy, tudzież 
$ 28. statutu zakładu — termin wnoszenia obliczeń 


i opłat za drugie półrocze 1893 zapada z dniem | wieśniaceka Barbara Goroez 5. bm. zgotowała na 


31. grudnia rb. Iateresowani zechog przeto uczynić 
zadość temu obowiąskowi najdalej do 14. stycznia 
1894, a to pod zagrożeniem grzywny do 100 sł. 
ewentnalnis aresztu do Z0:dni A przedsiębiorcy, 
którzy w tym okresie płatniczym woale nie zatru- 
dniali rebotników -- winni o tem donieść również 
zakładowi ubezpiecz. rob. od wypadków l. orj: 11. 
ul. Jagiellońska ws Lwowie. Po formularze obliczeń 
zgłosić się należy do zakładu ubezp. robotn. od wyp., 
lnb do komisarjatów miejskich — a w godzinach 
urzędowych rówaież do biura depart. V. przemysło- 
wego magistratu w ratuszu. 

„_ Obchody narodowe Ku uczczenia rocznicy 
listopadowej urządza „Ozytelnia Tow. przyjaciół 
oświaty“. wieczór muzykalno: wokalno-deklamacyjny 
w sali tow, „Skały“ przy ul. Mickiewicza, w nie- 
dzielę o godzinie 7!/, wieczór Wstęp wolny za sa- 
proszeniami, i 

„Towarzystwo czyłełni w Zagórzu urządza 
w niedzielę, dnia 10. grudnia ka uczczeniu rocznicy 
powstania listopadowego, ludxież pamięci nieśmiertel- 
nego wieszoza Adama Mickiewicza, wieczorek z na- 
stępującym programem: Zagajenie; odczyt; dekla- 
macje; koncert kwartetu amatorskiego. 

Czytelnia polska w Paszkanach obchodziła 
uroczyście 78 rocznicę powstania listopadowego. Rano 
odbyło się nabożeństwo żałobne. a wieczorem urzą”: 


Miler. Zastępoa prezesa p Czernelecki miał odczyt 
stosowny o wypadkach listopsdowych 1831 © roku. 
Po skończonym odosy:ie nastąpiły Śpiewy podług 
pregramu ułożone, jako: „Bracia reczijca*, „Grzmią 
pod Stoczkiem armaty“, „Pułk czwarty i „Jeszcze 


„Polska nie zgiogła“. Deklamowali : panua Jadwiga F, 


oraz psn Sebastjan Pieprzak, ślusarz, ozarny robotnik, 
l.cs prawego ducha i czynu, gorliwy ezłonek od za- 
łofonia czytelni. : , wi 
Na: „gwiazdką, dła biednych dzieci — Śak 
nam donoszą z Podwcłoczysk — zebrał tamtejszy 
kemi2arz policji, p. Kreiner, 35 zł. Za te pieniądne 
kupiono suknie biednym dzieciom. 3 


Newa stacja telegraficzna. Z duiem 16. bm. ; 5 ; 
otwartą zostanie w Niżniowie, w pow. tłomackim, einas Stowarzyszenia i rozwój handlu polskiego," ` 


dla powszechnego użytku stacja telegrafu, połączona 
z urzędem pocztowym z ograniczoną ełażbą dzienną. 

Polowanie odbyło się d. 5. bm. u p. Stani- 
sława Jędrzejowicza w Jasionce, na którem w ośm 
strzelb zabito 8 rogaczy, 8 lisy, jedago dzika, tu- 
dzież 94 zajęcy. 

W Krzeszowicach, u br. Andrzeja Potockiego, 
nbito d. 5 bm w 10 strzelb 68 zajęsy, 2 FOACZA, 
2 cietrzowie 1 lisa; d. 6 bm. zaś w ośm strzelb 
128 zajęcy. 2 rogacze i 2 lisy. Pierwszcgo dnia za- 
strzelono w Krzeszowicach także jedoą słomkę! co 
na obecnie późną porę zimową jest wielrą rzadko- 
ścią. — W Porębie u hr, Szembeka zabito w 8 strzelb 
40 zsjęcy, 2 rogacze i 1 cietrzewia. 

Filosemici. Gazeta Stanisławotwska donosi: 
Jedan z wysokich domów szlachackich naszego mia: 
eta zaknpuje wszystkie towary potrzebne w grajzlerni 
Życowskiej ostatniego rzędu aby jednak uniknąć 
wstydu, każ stangreiowi swojemu z karetą podjsżdżać 
opodal przed inny handel, sżeby w ten sposób ujść 
baezności przechodniów. 

Inay znów do wychowania swojego jedynaka, 
przyjął na instruktora domowego czystej krwi żyda. 

p PENEDEN KJ -ar REDRE 
sbitorjas w kościele N. Marji Panny w Kreko- 
wie, jego paleta, wreszcie fotel, w którym sia 
dywał. 

Przachodzą teraz do działa wystawy, obej- 
mającego portrety najbliższej mistrsa rodsiny 
Są ta portrety jego obojga rodziców, żony w bin- 
bnej sukni, matki jego tony. cras dsieci tak 


|w grupach, jak pojedynczo. Są też dwa portrety 


a dalszej rodsiny, jedea mężczyzny, drugi mło- 
dej damy w Bzkarłatnej aksamitnej sukni. 

Tyle cenoych dzieł obejmuje pośmiertna 
wystawa. Wywołuje ona przedewszystkiem żal 
głęboki, że w krainę wiecaności odszedł duch, 
który tyle jeszcze mógł chwały pruysporzyć na- 
rodowi, stworzyć tyle govjalaych dzieł, któcych 
zawiązki i aapowiedzi pierwsze ta widzimy. Za- 
resem widzimy w wiszących na ścianach: „Hoł- 
dzie praszim* i „Kościuszce pod Racławicami“, 
ostatni wyraz twórczości mistrza; więc możemy 
wobie wyobramić, jakis s tek genjalnych zawią- 
zków mogły powstać obrasy. Źnalem się poić, to 
za mało. Spaścianę ostatnią mistrza, ostatnie jego 
dsiełą pow nieu naród otoczyć najwyższą Czcią 
i nie dopuścić do ich rosprózsenia, locs skupić 
je na jednem miejscu, czy w Maseum narodo- 
wem, czy w Mazeum imienia Matejki, jeżeliby 
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nr. é sam z sobą będsie odbywał posiedzenia, albowiem 
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„długi szereg toastów, a cohoesa żabawa przeciągnęła 
się późno w noe. 
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1000 posad strażników skarbowych jest do 
obsadzenia. Bliższe warunki konkursu. rozpisanego 
już przez dyrekcję skarbową, znajdą kompetenci na 
ozwartej stronnicy naszego pisma pemiędzy ogłe- 
szeniami. 

Dar. Cesars udzielił Z prywatnaj swej szktauły 
pogorzelcom gminy Kozłów, w powiecie Kamionka 
stramiłowa, zapomogi w kwocie 300 sł, 

Teatr stanisławowski. Kurjer Stanisławo- 
wskó donosi: Dyrektor teatru stananisławowskiego, 
p. Kwieciński, zdscydował się — jak wieść niesie — 
porzucić dyrekcję teatru naszego i to już z dniem 1. 
kwietnia 1894 roku, przenosząc się na stały pobyt 
do Lwowa. Co się stanie z drużyną artystyczną, osy 
dyrekcję obejmie kto inny, ozy trupa zupełnie się 
rozbije, dotąd nie możemy mie jeszcze Stanowczego 
powiedzieć. Artysta p, Milewski wyjechał już do 
Krokowa, gdzie taangałował się do tamtejszego 
teatru. 

Stan wyjątkowy w buk. wydziale krajowym. 
którego nie ma, da się zastugo- 
wać w danej chwili do bukowińskiego wydziału krajo- 
wego, który chwilowo nie istnieje. Marszałek kraju, 
p- Lupul, przebywa w radzie państwa. Na odjęzdnam 
powierzył kierownictwo wydziału p. baronowi Musta- 
tsy. Ale i p. Mastatza wyjechał do Wiednia, = 
wraz z prawem kierownictwa. P. Tymińskiemu nie 
pozwelił radca Herzog uozestniczyó w sesjach wye - 
działu. Pozostają obecnie czynnymi tylko: dr. Rott | 
i br. Eugeniusz Styrcea, a' że i dr. Rott wyjeżdża 
po niedzieli do Wiednia, więc cały ciężar autonomji 
krajowej spada na barki p. Styceea, który zapewne 
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zastępców nie powołano. (G. Pol.). 1 
Trujące grzyby. W Horodniku na Bukowinie 


wieczerzę grzyby, które okazały się trującemi. - Pe 
wagi zmarła: wraz s dwojgiem drobnych 
sieci. : : 

Kołomyja z Peczoniżynem połączoną zostanie 
niebawem lin'q telefoniczną, a to równocześnie z ros- 
poja rządowej sieci telzfonicznej* w mieście Ko- 
omyi. 

Fabryki aniołków. Donoszą z Czerniowiec: 
Przy uł. Lazaretowej u niejakiej Krawczukowej zmarło 
onegdaj dwoje drobnych dzieci, oddanych na wycho- 
wanie. Fizykat twierdził, iż dzieci zaraoraono gło 
dem. Przy ul Roszowskiej u wieśniaka  Danilnka 
znaleziono zgniłe jnż ciałó niemowlęsia, oddanego na 
wychowanie. 

Chelera. W dniu 9. i 10. grudnia nie sdarzył 
się aden wypadek zachorowania na cholerę azjatyską 
w Galicji: "228 

Wysdrowiała: W powiecie brodskim: W Załoś- 
cach jedna osoba. 

Pozostaje w leczeniu miedm osób chorych a 
cholerę azjatycką w Galicji. 

220. rocznicę założenia obchodziło Stowarsy- 
szenie kupców i młodzieży handlowej dnia 9, b. m. 
wieczorkiem, który zaszczycił swą obecnością czelge= | 
dny ke. arcybiskup Iesakowicz, witany przy wejściu 
hucznem „niech żyje nam*, wykonanem przez chór 
Stowarzyszenia pod kierowniotwem p. Marj Sigalo. i 
Świetnie wypadły produkcje auzykalne i deklama-- 
cyjne, po skończeniu których gościa zasiedli do uczty, 
Dyrektor Stowarzyszenia, p. Markiewicz, wniósł prea- - 
dewszystkiem zdrowie ks. arcybiskupa Ies ak owi 
cza, podnosząc orsz wielkiej wagi sprawę. Podczas 
poświęcenia własnego już lokalu Stowarzyszenia pod- 
niósł był ks. arcybiskup sprawę święcenia niedzieli. 
P. Markiewicz oświadczył, że słowo uwielbianego 
arcypasterza padło na dobrą glebę. Stowarzyszenie 
zajęło: się gorące tą sprawą i ułożyło petycją do obu 
iżb rady państwa, ` którą późuiej gr Juljsn Sohar 
odczytał  Uradowany ka. arcybiskup serdecznie po- 
dziąkował, zachęcając ełowy iście pasterskiemi do 
dalszej pracy i. do postępowania prawdsiwie katoli- ~ 
okiego. — P. Platon Kostecki wniósł toast" na po- 
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z czego Polska wskrzeszona zmarłaby na suchoty 
materjalne, i odczytał'swój wiersz ma cześć sigima 
arcybiskupa. ! 

Ks. arcybiskup lesakowicz toastował na cześć 
wydziału Stowarzyszenia," poczem nastąpił jeszcze 
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W sprawie podrożenia piwa pilznońskiego 
mają odbyć restauratorowie í szynkarze Iwowsoy, siyn- 
kujący to piwo, dziś o godz. 10. rane posiedzenie. 
Na porządku dziennym sprawa ośw iadczenia się 
przeciw sprowadzaniu piwa pilzneńskiego.  Spollsie- 
wać się należy, że restauratorowie lwowsey będą się - 
solidaryzować z uchwałami, powziętemi przez ich ko» 
legów: wiedeńskich, gdyż tylko w ten sposób można 
oduczyć właścicieli browarów w Pilznie od niensasa- 
dnionego a ciągłego podwyższania cen piwa, które 
od pewnego czasu straciło bardzo wiele na swej dr- 
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+ brosi. Mając dobre piwo okocimekie, możemy się .. 
| two obejść bez „piłzneral* a zresztą istnieją jesz: a 
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; stanęło w sobotę trzynastu włościan, oskarżon;ci: » 


takowe udało się s dziedziny pięknego pomysła : 


w czyn wprowadzić. Niedługo zbierze się Jajm 
krajowy, on w pierwszym raędzie powołany do 
tego, „by spuściznę mistrza zapewnić narodowi 
i nia dopuścić, aby ważniejsze szkice i dzieła 
jego romprószyły sie, lab w obce przeszły ręce. 

Dyrekcji Mazenm narodowego, mianowicie 
p. dyrektorowi łaszczkiewiczowi i kustoszowi p. 
Ziemięckiamu należy się gorąca wdzięcuność 
i usnanie sa ursądsenie- wystawy, połąceone 
s wielkim tradem i osobistą pracą. 


wieków wypróbowany środek do zachowanie -LWÓW 
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wyborne piwa monachijskie, które są stanowozo ig- 
psza i zdrowsze od pilzueńskiego, a dają się łatwiej 
szynkować. Po stronie restanratorów atanie niewątpli- 
wie ja) Z publiczność. i 

m izby sądowej. (Wróżba preycayrą ~ 
morderstwa). Przed trybunałem sędziów Like in h 


zamordowanie Mikołaja Buez my, którego pod- s15- 
wano o podpalenie kilku ohałup wa wsi. Pod.bua 
rosprawa odbyła się w lwowskim sądzie karnym 
przed kilkoma laty. Wówczas prokuratorja Sakalal 
oskarżyła Hryńka Myszczyszyna, iż teade, wy- 
konując uchwałę rady gminnej, zamordował również 
domniemanego podpalacza Kozaka, W obecnej rog- 
prawie, do której zawezwano około 20 świadków, 
funguje jako giówny obrońca emer. radca sądu kina- < 
jowego, 3 obecnie adwokat, p. Henryk Jakubo» 
wski, zaś dla dwóch oskarżonych, z powodu sacho- 
dzącej kolizji interesów, ustanowił sąd obrońcę adw. 
Wńllerstorfa. Rozprawę prowadzi radca p. Z g- 
brzycki. 

Ciekawa ta sprawa przedstawia się — według 
aktu oskarżenia w streszczeniu — jak następuje : 
W Pomłynowie, przysiółku, należącym do Kamionki, 
wybuchło w ciągu roku ubiegłego kilka pożarów, 
których ofiarą padło kilkanaście budynków włośoiań: 
skich. Jako posądzonego o podłożenie ognie, przy- 
trzymał żandarm Mikołaja Buczmę ; śledztwo sądowe 
jednakże nie wykazało nie, coby wskazywało, iå Bu- 
Gzima jest sprawcą tych pożarów. Podejrzenie odwrą- 
cało się od Buczmy jnż z tego powodu, że jego bu- 
dynki, nieubezpieczone od oguia, stały w po- 
bliżu i przy trzecim pożarze s licznemi ruchomo- 
ściami spłonęły. Czwarty požar wybuchł dnia 85. 
lipca, gdy Buczma siedział w Rawie, w areszeło 
śledczym. Wtedy znowu posądzono Buczmę, iż tenże 
namówił swoją kochankę, Kaśką Derkacz, do wanie- 
cenia pożaru. Następnie we wrzeńsiu powstały je- 
szcze dwa. pożary, a jako podpalacza wskasśno znowu 
Buczmę, który, nie mając już swego domu, mieszkał 
u sąsiada Iwana Wowki Lewocski. Po wybuchu 
ognia u Lewoczki, żona tegoż, Psrania, cisnęła Bu- 
ormie w óozy zarzut, ża on ich podpalił. 
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Przerałeni 6-krotnymi pożsrami, 


ciągu 3 miesięcy, włościanie udawali się do wróżki ; 


Elsbiety Bronickiej, by wskazała podpalacza. Była 
a wróżki Parania Wowk, żona pogorzelca Iwasia 
Wowka Lewoczki, były i inne vsoby. Wróżka, ory- 
tając w kartach, miała im wskazać podpalacza takie- 
mi szczegółami, że nikt s nich nie wątpił, iż pode 
palaczem jest Mikołaj Buczma. Ta sama wróżka 
miała nawet rzucić myśl, iż podpalacza chłopi po- 
winni zabió. i 

Wieczorem dnia 21. września, kiedy jeszozə nie 
Ugaezono zupełnie pożaru u Iwana Wowki, uga- 
szozał Andruch Peradiatko, pierwszy  pogorzelec, 
robotników swoich wódką. Tutaj też „odbyto naradę 
i wszyscy w końcu orzekli, że nikt inny, tylko Bu- 
«zma jest podpalaczem i że trzeba mu srobió koniec. 
W ten sposób zapadł wyrok doraźny, 
Że Mikołaj Buczma ma być zabitym. 
Następnie wazyscy obwinieni, w liczbie 13, ruszyli 
ku chacie Kościa Wowka, gdzie siedział na śmierć 
skazany Buczma. Kto nie chciał iść do chaty. tego 
parli inni wołając „Ty chcesz byó świętym”. I tutaj 
ga chwilę odbyła się straszna scena. Iwan Wowk 
wszedłszy do chaty, wymówił powitanie w imię Boga 
i w tejże chwili zgasił światło. Wnet roslęgł się vd- 
głos uderzeń. Bito Mikołaja Buczmę w izbie, wywle- 
€zon0 go do sieni, bito tamże dalej, bito go też wy- 
wlsczonego ze sieni na podwórze. Stamtąd zawleczono 
już trupa pod odległą o kilkadziesiąt kroków jego 
własną szopę, gdzie go pozostawiono. 

Dzieci zabitego uciekłazy x chaty, patrzyły przes 
szpary W parkanie na to, gdy ich ojca mordowano 
na podwórzu, leos z powodu ciemności dopatrzyła 
Marunia Buczma tylko to, że Wasyl Peretiatko ude- 
Przył ojca leżącego na ziemi, 
głowie. 

Oględziny i sekcja zwłok Mikołaja Buczmy wy- 
kazały, że miał on dziesięć ran na głowie, pełączo- 
nych ze złamaniem kości czaszkowych i twarsowych, 
które to rany były ómierteine; że był duszony Amier- 
telnie ręką w szyję, Odniósł też złamanie żebra, ży” 
Gin zagrażające i niezliczone sińce po ciele. 

Tak spełniono wyrok śmierci na pałowieku, któ- 
ry, jak x wyników dochodzeń wnioskować można, 
Przypisyw»nych mu podpaleń nie był winnym, prze- 
cw któremu zachodziło tylko podejrzenie ludzi uprze- 
fsonych, niemyślących spokojnie i bezstronnie, połe- 
Gających może tylko na sdanin wróżki. 

Udział każdego s obwinionych w spełnieniu mor- 
derstwa, wodle twierdzenia aktu oskarżenia, wido- 
«nym jest z własnych ich zeznań | wzajemnego ob- 
winiania się. i , 
" Kasyno miejskie. Przez dwa dnie z rzędu, t. j. 
w piątek i sobotę odbywało. nię w Kasynie miejskiem 
amatorskie przedstawienie z niezmienionym progra- 
mem. Amatorowie odegrali poprawnie; dzięki umie 
jętnej reżysecji humoresko sceniczną M. Gawalewicza 
a rozpaczy” i jednoaktówkę A. hr. Fredry „Piosnka 
Wujaszka*. W antrakcie odśpiewali pp. B. bardzo 
dobrze „Duet dziekanów“ £ Piasunika. Po przedsta- 
wieniu orkiestra pp. nr. 30. pod  osobistem kiero- 
Wniotwem p. Reli» wykonała kilka koncertowych 
kawałków. Przea oba dnie sala kasynowa przepeł: 
niena była publicznością po brzegi. 

elefony lwowskie. pomimo że nie mamy 
śniegu, jakoś kiepsko bardzo fnnkojonują. Nie wiemy, 
a jakiej przyczyny, ale wartoby, ażeby dyrekcja poczt 
poleciła zbadać już ras wszystkie linje oraz aparaty, 
które wakntek starości są nfemożliwe do użytku. 

Kronika- brukowa. W kościele Marji Śnieżnej 
resatowano wozoraj słodsioja Stanisława Solmana, 
mającego sądownie zakazany pobyt we Lwowie. Wy- 
próźniał on kieszenie modłącym się kobietom. 

-Za pomocą dobranego klucza dostał się Wozorżi 
niewyśledzony złodziej do zaba Tertia H. 
przy ul. Kaleczej l. 2. i skradł suknie wartości kil- 
kudziesięciu guidenów. >, 

Do sklepu Salamona Funkensteina włamali. się 
ubiegłej nocy złodzieje i skradlii rozmaite towary. 

Zmarł nagle w domu przy ul. Furmańskiej l. 5., 
Mojżesz Bchmir, liczący lat 36, żonaty. Śmierć na- 
stąpiła wskutek dłuższej choroby osierdzia. 

Ogłeń. Wosoraj przedpóładniem wybuchł ogień 
pokojowy w zabudowaniu krajowej dyrekcji skarbu. 
W biurze administracyjnem na drugiem piątrze wsku' 
tek wadliwej konstrukcji komina zapaliła się ściana 
ts. pruska“. Straż ogniowa przybyła natychmiast 
do ognie, który w krótkim ozasie ugaszony został. 
Podczas gaszenia byli obeoni: wiceprezydent miasta 
dr. Marobwicki i wiceprezydent p. Korytowski. 

Pogłoska, krążąca wczoraj po mieście, iż 2 000 
rekureów w sprawach podatkowych uległo spaleniu, 
okasujo się nieprawdziwą, gdyż akta zostały nienaru- 
esene- 
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WYKAZ 
wpływów pieniężnych na cele Wystawy krajowej 
Lista 11. 


iabwencje R. poje 
na andnaz 
imię i mazwiske ma fandusa gwa- 
uakładowy | rancyjny 


Z listy 1. do 16. | 130 050 52.655 
Dr. Marchwieki Zdzisław 250 250 
Zieliński Jan Kaźmierz 100 150 
Botter Jan : A r 25 ara 
Lwów, bratnia pomoe poli- 

techników A à 10 — 

Parnes Matsymilian . 250 — 

„| Lwów, urzędnicy Namiestn. * 208 — 
Stanisławów, K»sa oezozędn. 200 = 
Marjampol, '[swarzystwo sza- 

liezkowe š i P 10 — 
Hr. Mycielski Franciszek 250 250 
Stenzel Ironenat - ; 20 — 
Kraków, Stowarzyszenie stel- is 

w è - — 
Dr. Zgóraki Alfred  - 109 250 
Przemyśl, Rada pow. , » 300 sw 
Jaworów, Tewarzystwo zali- 

oskowe 5 à 5 25 — 
Br. Wolański Mikołaj . 5 250 — 
Krasiezyn, Stowarzyszenie „W ta- 

w. ar Many i - 260 = 
Rosenstook 6 . LA 
Rieger Władysław 4 3 ) 2:0 260 
Bojarski Władysław |. e 15 = 
Laboński Franciszek - 8 — 
Lwów. korp. fryzjerów ) — 

a. + fymarzy . a 250 | — 
Bkanisławów, miasto 5 300 - 

0. d. n 


Pedziękownnie. P. T. wydział kasyna w Win- 
nikach złożył kwotę 3u zł. 08 zakupno si odzieży 
dla ubogiej dziatwy mkojnej, Z» ten dar s:ładam w imie- 
pie młodzieży i rodwoów srozera „Bóg zapłać?” Antoni 
D Erion klerownik 4 klasowej s:koły ludowej w 

ikaeh. 
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Wiadomości literackie i artystyczne 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek koncert pani Heleny Weyebert, 
śpiewaczki i panny Marji Wąsiwskiej, pianistki, 
nastąpi „Oigika próba“, komodja w |. akcie z fran- 


. saskiego Piotra Berton'a; „Paa i pani”, fraecka soe 


pero rasy kołem po | 


raz drugi „Bonuś prazesem*, krotochwila w 1. akcie 
` R. Ruszkowskiego; jutro w środę po raz pierwszy 


| „Jakób Warkaó, dramat w 4. aktach Daniela Zgliń- 


skiego (z konkursu Kurjera Warszawskiego). 

Z teatru: (4. J.) W krótkim odstępie czasu powtó" 
rzony „Kupiec wenecki“ z p. Ejisserem w roli tytuło- 
| wej écięgūą? do teatru, jak na popołudnie wobec sztuki 
I klasycznej, dość liczną putliczność. © grze artystów 
| picaliśmy przed niedawnym czasem, ograrieżymy się 
| więc tlko na zaznaczóniu, iż wszyscy z zadania wy- 
wiązali się dobrze, zdobywając sobie huczne oklaski, 
z których lwia część przypadła naturalnie p. Fi 
Bzerowi. | 

Wieczerne przedstawienie rozpoczęła wosuła kro 
| tochwile Laufaa „Dom warjatów,* która w sozonie 
letnim tak wielkiom cieszyła się powodzeniem. I wozo 
raj krotochwila ta cieszyła się niemałom powodzeniem 
graną była bowiem żywo i s tumorem, a dowcipne 
` sytuacje bodziły w audytorjnm homeryczny śmiech i 

zmuszały niemal do oklasków. 
Rolę starego Olapsona wykonał po ras pterwszy 
; na naczej soenie p. Ruszkowaki, a trzeba przy- 
| gnać, iż wykonaną ona była bardzo dobrze, choó nie 
pozbawiona lekkiej szafży, zresztą wubec treści kro' 
tochwili łatwo dającej się wytłómaczyć. Postać s4- 
ma na tem bynyjmnia nie straciła. 

Po „Domu warjatów* nastąpiła właściwa strz- 
: koja wieczoru „Rycerskość wieśniacz,a* z zmianą w 
: obsadzie wskutsk nagłej niedyspozycji p. Myszog£' 
' Artysta o swej chwilowej chorobie dał znaó dyrekc:i 
; w takiej porze, że zmiana widowiska już była isto 


ae a 


tnie niemożliwą aby więc uratować sytuscję w osta | 


tniej chwili podjął się wykonania partji Tarrida ^. 
Jerzysa i przyznać trzeba, że ze swego aroytri:* 
; dnego zadania wywiązał się zadawalniająco, mimo w - 
| docznej a bardzo dla wszystkich zrozumiałej tremy. 

Santuzzę śpiewała p. Strassern z tą młą 
dramatyczią i təm eamom uczuciem, jak poprzedni”. 
Btuchy młedej artystki nabierają oktągłości, stają c ę 
coraz więcej pewme, co niemało się przyczynia do 
wyrazistości postati. Śpiew również powoli się usti- 
la, wczoraj np. już mio byłow nim znać tej nerwowo- 
śoi, jaką zauważy liśmy poprsednio; wogóle, powtarzamy, 
p. Strassern taa przed sobą przyszłość artystyczną, przed 


artystka nad swoim zaiste pięknym organem nić t- 
stawała w pracy. ' 

Pan Górski, jako Alfio, w partji, która zro 
sztą samo przez się jest 'niewdsięczna dla śpiewaka, 
staje stę z každom przódktawienien: lepszym, oó jest 
dowodem, iż precs jego odnosi rezultaty korzystne. 
W przedstawionin brały prócz tego udział pa- 
nie Kassprowiczowa i Radw fn. t 
Chóry i orkiestra zwiękazone, jak zwykłe, pod 
dziełną batutą p. Jareckiego sprawiały się de- 
rze. 


LJ 
* i * 
Dziś we wtorek odbędzie się w teatrze kon- 
cert pani Heleny Weychert, śpiewaczki, i Marji 
Wąsowskiej, pianistki. Program nadzwyczaj tro- 
zmajcony. Artyści naszej sceny odegrają trzy jedne 
aktówki, jak: „Ciężka próba”, „Pan ipari“, 


prezesem“. 
W środę po raz pierwszy estuka konkurso: 


O A EE O ZE RE Z ZOO 
o 


pp. Chmielińskira 1 Woleńskim w głównych rolach. 

Odózyt Miriama. Wydział Czytelni akademi- 
okiej donosi, że zapowiedziany odczyt Miriama o od- 
rodzeniu literatury belgijskiej — z powadów, od pre- 
Jegenta niezależnych -— nie ' odbędzie się w tgłosso- 


nym poprzednio terminie. 


Ostatnie wiadomości - 


Deutsche Zig donosi: Spór © posiadanie : 
Morskiego Oka sbliża się podobno kn końcowi. * 


Głoszą mianowicie, że powitała myśl powierse- 


į nia decyzji cesarzowi, jake sędziemu-rozjemowemu. 


rze Angljj s Ameryką Północną. Jeśli dobrze 


pamiętamy, był wówosas reprezententem orzarsu : 
Co prawda ' 


w sądzie polubownym dr. Unger. 
położenie cessrsa w sporze pomiędzy Galicją, 
wsględnie Anetrją s Węgrami, byłoby nieco 
| draśliwo. Pewnem jest jednak, iż obie strony 
| oddałyby się z całem zaufaniem jego sądowi. 


| 
| Z Warszawy donoszą: Stan zdrowia Harki 
| s ksżdym dniem polepsza się — tak iż prso- 
| ssło od tygodnia przyjmuje raporta sajmując się 
| wszystkiemi bieżącomi sprawami. Stale leczy je- 
j narał- gubernatora dr. Barenowski, utrzymując, 
; że jast to choroba długotrwałe, niewyleczalna, 
+ wyczerpująca siły. W rseczy bowiem samej. 
arthritris (podagra), na którą cierpi Hnrko. u o- 
sób starszych jest rzeczą bardso poważną, 8 zt. 
zwyczaj prędzej osy później sprowadzającą 
śmierć. Tak więo pomimo urzędowych sepe- 
wnień, że nio nis grozi Hurce, a staa zdrowia 
jego daje pewność, że lat wiele żyć może, nata- 
ra samej choroby przeczy temn, każąc spe- 
dzsiewać się niemel dnia każdego ostatecznaj ka- 
tastrofy. 


Z wielu stron zaprzeczono obacuie pogło- 
skom, jakoby kenolars Caprivi dawał jakiekol- 
wiek przyrsecnenia Jażdżewskiewyą czy Sta- 
blawskiemu w sprawie -nauki języka polskiego. 
Kurjer Posn. pisze w tej sprawie: 

„Wiadomość Posener Ztg o prayrzeczanin 
przywrócrnia nauki jęsyka polskiego w ezkols, 
rzekomo prgez kanclerga naszemu najprzew, ka. 
aroybitkupowi danem, jest zupełnie tak pra- 
wdziwą. jak jej wiadomościo konferencji kardy- 
nała Dunajewskiego i biskapów w Poznaniu. 
Gdyby się Posener Žig. trochę zastanowita, mu 
siałaby swojemu reporterowi powiedzicó, że wia- 
domość o takiem przyrzeczeniu musi być nie- 
prawdziwa już dla tego, że p. kanclerz, cho- 
ciaśby chciał, nie moża dawać takich przyrze- 
caeń, albowiem, asm nie decydrją o tych apra- 
wach. Podiug wczorajsze] Jej „s komoetentnego 
żródła wiadosaości miał ks. pra'at Jańdżowski 
otrzymać takie przyrzeczenie, duiś, gdy! ko, 
prałat temu stanowczo saprzeczył, ratuje się 
nowem źródłera „dobrze poinf:rm wasem“, tyle 
wartem, co pierwsze”. 

Wobse tych sapraecscń tracą znaczenie 
pociski Hamb. Nachrichten, wymierzone prze- 
ciwko karclersowi niemieckiemu. któremu po- 
przedoik pomimo, że Bam postępował zawsze 
arbitralnie i samowolnie. zarznoa teraz, iż prze- 
kroczył sakre: swej kompetencji, dając prsy- 


rsecsenia w sprawie, która nie może być decy- | 


dowaną bez praskiego prezydenta ministrów i 
pruskiego ministra oświaty. 
| "W nprawie praywrócenia nauki języka 
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wybuchłymi d niezna w 1. akcie z francuskiego A. Dregfus'a; po | Poznańskiem otrzymała Köln,- Zig. s Posnania ; fachowego wykształcenia, chociaś człowiek wasy- 
s „dobrsę poinfórmowanej strofy" -wielce pocie- | stkiego się nanczy, gdy chce. i'może 


dzenia ministerjalnego usunie łóżne wątpliwości, 
| 


— mame 


stawiającą się w jak najlepszoma Świetló, byle tylko” 


eraz wesołą kroiochwilę Rosskowskiego pt. „Bonuś , 


wa Daniela Zglińskiego pt. „Jakób Warka” z: 


—— Do ERR 


| Cesara Francissek Józef fangewał już przed kil- ` 
| ku laty, jako sędzia polubowny w pewnym apo- : 


DZIENNIK POLSKI s dnia 19. Gradnia 1808. 


azającą W wiadomość, że, brumienie rosporsą- 


jakie panują w kołach  niemiecko-narodowych. 
Posener Zta. wita tę wiadomość, jako balsam dla 
sbolałych patrjotycznych «dus i wała: W takim 
rasie należałoby przyśpieszyć bablikację reskry- 
ptu. Mimo te jednak ten dziennik, nie czekając na 
tą publikację, przynosi ciągle najfałszywsze wia- 
domości o szczegółach, poprzedzających zapro- 
wadzenie nauki 


języka polskiego w szkołach lu- 
dowych. | 


uważają ponowny projekt małąchskiego zwiąsku 
między arcykcięsiem Fruncisskiem Ferdynan- 


Arnee - MG o W RDC 


H 


| 


dem d'Este a wielką księżną: Ksenią, jedyną , 


cótką pary carskiej, sa myśl. bardzo poważną. ; 


Już ras wyłonił się był tski projekt, ale wów- 
czas rychło go naunięto s poł dyskusji. Tym 
razem uważają koła saufanych, iż sprawa doj- 
rsała do omówienia, Arcyksiękna Marja Teresa 
miała podomae ostatniego swego pobytu w Pe- 


! tersburga tak bardzo polubić w. ks. Kaenię, 


wówczas jeszcze mołą dsiewczynkę, że już wte- 
i dy powsięła zamiar połączenia ulubionego dzie» 
| wczęcia so swym synem węsłem małżeńskim. 
( Mimo upływu wielu lat od tego czasu, arcyksię- 
; kna nie porsnciła swego plana, który obecnie, 
I być może, się urzeczywistni. Od czasa msałżeń- 
i stwa arcyksięcia Karola, zwycięzcy s pod Aeper- 
ng, z rosyjską carewną nie było dotąd żadnego 
| swiąsku małżońckiego między członkami rodzin 
; Habsborgów i Romanowów. W. księżna Ksenia 

podobną jest naduwyczajnie * do swej matki 
: sławnej = piękności duńskiej. księśnicski Dar 
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jgmary. ~ 

| Koło Polskie. 

| (Telegram „Dziennika Pofeklego“). 

|. Wiedeń 11. grudnia.. Koło polskie odbyło 
; wesoraj dłażeze posiedzenie pod przewodnictwem 
ip. Ben oego. 

i P. Wielowiejski żądał upoważrienia 
! do postawienia w isbie wniósku w sprawie emi- 
( gracji luda, Austria jest jedynem państwem w 
+ Karopie, gdsie ważne to zjawisko społeczne jest 
| supołnie pozbawione opieki ze strony państwa, 
j pomimo, że oyfra około «0-000 osób, opuszcza- 
(jących co roka granice tej części monarchii, 
| stawie nas w szersgu państw, „najbardziej niom 


| nawidzonych. Idąc sa przykłajjem tych państw, 


| koniecanem jest uchwalenie *% jednej strony 
| ustawy, któraby zajmowała mię kontrolą nad 
przedsiębiorstwami emigracyjnemi, ajentami, to- 
warajystwami żeglagi i t. d., s drugiej zab strony 


potrzebnem jest ntworzenie póństwowych orga: i 


nów, jakie w państwach zachodnich egzystują : 
: biur informacyjnych, komisacjatów emugracyj- 
jpycb, któreby zarówno odciągały ladzi od lek- 
į komyślnego opussczania krajn, jak teś dawały 
ivformacje i episkę tym, któray rzeczywiście 
; zmnszeni są do szukania zarobku w dalekich 
' stronach. 

! Wniosek p. Wielowiejskiego odesłano do 
i komisji. 

I P. Eag. Abrahamowicz podnosi, że- 
| w okolicach kraju, powodzią nawidzenych, na 
| zgłoszenie się poszkodowanych, likwidacje sskód 
i przeprowadąąco zoptały praes dotyczące sta- 
| restwa.-* == i : 


„gaj. tylka jednego urzędnika, a to inspektora 


r-podatkownge, który obarczony innemi egeqdami,. 


i często nie możó tych referatów pokończyć. Mi- 
! mo tago podatki jednak są ściągane. Odwołając 
się na wczorajszą mowę ministra skarbu, wedle 
! której on przy takim samym stanie rzeczy w Cse- 
. chach ściąganie podatków aš do załatwienia ta- 
kich reforatów zasystował, wnosi sprawozdawca 
ażycie interwencji ministra Jaworskiego, 
ażeby i w Głalicji ściąganie podatków gasystowa- 
* no aż do formalnego prseprowadzsnia odpisania 
, podatków. ; 
Następnie p. Rutowski złożył s npowa- 
knienia i imieniem grupy posłów postępowych 
następujące eświadezenie: Od csaso istnienia 
komisji dla reformy 'wyborosej, przy kaśdej 
sposobności przy wyborach do tej komisji, gropa 
posłów, do której mam szaszozyt należeć, była 
pomijana. Z wniesieniem rządowego projektu 
reformy wyborczej, sprawa reformy wystąpiła 
na pierwszy plan i podniosła aię niezmiernie 
ważność tej komisji. Posłowie tej grapy dowiedli 
przy tej sposobności wielkiego umiarkowania, 
dowiedii poczneia solidarności wobec interesów 
krajowych i narodowych, a wystąpienie ich 
(w tej sprawie przyczyniło się znacznie do dzia- 
łania swartego i silnego i szczęćliwogo sała- 
twienia aprawy. W tej fazie, przy tej sposo- 
bności padły w tem Kole s najpowakniejszych 
ust znpownienia. że i ta, i w Szjmia iateresa 
miast i tych warstw szołecenych, które grupa 
posłów. do której należę, reprezentuje, rależyte 
ansjdsia esrzględnienie. Qłdy się nadarzyła po 
tomu sposobność przy uzupełniających wyborach 
do komieji wyborosej, większość Koła odpowie- 
działa ponewnem perminięcism posłów postępo- 
wych. Otóż imienism taj grupy pozelskiej oświad- 
osyć muara, że w obsenym składzie komisji dla 
reformy Wyborczej, s całym aąacunkiem -dla 
osób, w skład jej wchodzących, a tylko 
,5 panktu widzenia politycziego, nie widzi- 
my gwurancji objęcia całości interesów kra- 
jowych, szrosumienia potrzeb i właściwości 
ludności zułasscza miast, inteligencji, prze- 
imysła, ludności robotniczej, a tylko objęcie 
wszystkich intera.ów może zapewnić szczęśliwe 
rozwiązanie reformy w interesie kraju i narodu. 
Gdy nadto i część rozolucji Koła w pamiętnym 
dzia 16 października, że Koło nie stoi prsy 
samej negacji zcatała uchwalona na wniosek 
grupy posałskiej, imieniem której przemawiam, 
mu:imy się domaga od Koła, ażeby w potzu- 
cia sprawiedliwości i w ogólao-krajowym ir- 
teresie nagrawiłe stan obecny. Dla tego imie- 
niem posłów postępowych czynię wniosek: 
„Wzywa się komisję parlamentarną, ażeby na 
jedno x rajblżemych powiedzeń przyssła z wnio- 
skiom usupałniecia odpowiedciego komisji dla 
r<formy wyborczej*. 
Po krótkiej dyskusji formalnej, 
wniosek jedaogłośnie przyjęło. ` 
P. ks. Pastor sgłodiwazy się do głosu, 
oświadczył: W porosumieniu s kolegam moimi 
kapłanami sanossę następujacą żałobę: Zanwa- 
żyliśmy na poprzedniem posiedzeniu, na którem 
przeprowadzeno wybory do kilko kemisyj, że 
my książa, których jest pięcia w Kole, z zasady 
pomijani jesteśmy w wyborze od komisyj. Nie ms- 
i my pretensji, by has wybierano do komisji prawni- 
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im tyeh sakál apio adawyc-| omania- ipraodstawia saoreg 


polskiego w askołaoh ludowych w W. Ka. ! cej, kolejowej i t. p. komisyj, wymagająeych : 
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przeciw stratom przy ewentualnem wylosowa- KANTOR 
takowych najniższą wygraną przyjmuje  WYŚIANY 
pean i 


a 


ale sg- 
dziliśmy, że przynajmniej pray wyborze do 
komisji dla reformy wyborczej nie zostaniemy 
pominięci. Wszak shajomości ladsi i stosun- 
ków nikt nam nie odmówi! Otóż postępowanie 
takie zniechęca, nie daje sposo bności do 
kształcenia się i dla tego w imienin kele- 
gów proszę na przyszłeść o względniejsze tra- 
towanie nas. 

P. Gniewosz Wł; wnosi. aby Koło lub 
minister Jaworski poparli jego prośbę, by dla 
całego kraja, a ssczęgólmie dla okolic jego 


| | okręgu wyborczego, t. j. Sanoka, Liska, Ry- 
Z Wiednia donoszą, że w kołach dworskich | 


manowa, Brzesowa, Dynowa, gdzie wylewy trgo- 
roczne okropne szkody wyrządziły, podatki ss- 
ległe i bieżące nie były ściągane i za tea rok 
zostały odpisane, jak to minister skarbu dla 
Czech uczynił, a zapytany przes mowcę, czy dla 
Galici nie uczyni tego samego, odparł, że 
zrobi tojak najchętniej, jeśeli 
rząd krajowy lab Tow. gospodarcze 
takie podanie wniesie. 

Minister Jaworski oświadcza, 
danie kraju przedioży ministrowi skarbu. 

Z porządku dziennego przedłożono szereg 
petycyj, w tej liczbie p. Roszkowski pe- 
tycję se Stryja o odroczenie terminu opłaty 
pożyczki, zaciągniętej na odbudowanie miasta. 

Po krótkiej dyskusji przyjęto ustawę o 
przeniesieniu */, sędziów do 7 rangi. 

Nastąpiła dyskacja nad stanem wyjątkowym 
w Pradze, 

P. D. Abrahamowioa zdaje sprawę 
s komisji, wskazuje na anarchistyczne tendencje, 
jakie objawiły się w Pradsn, wyraża jednak 
przytem nadzieję, że wkrótce ustawy wyjątkewe 
staną się zbytecznemi. 

P. Lewakowski oświadcza, że głosować 
będzie przeciw. Przeczy, jakoby to był rach 
socjalistyczny lab zgoła anarchistyczny. Polak 
nie powinien nigdy głosować sa ustawami wy- 
jątkowemi, skierowanemi przeciw jakiemukolwiek 
narodowi. 

P. Piętak = stanowiska prawniczego nie 
widzi w motywach, podanych przes komisję, do- 
statecznego powodu do zasystowania konstytucji. 
W myśl ustawy, należało przsedewszystkiem wy- 
czerpać środki normalne, aż do użycia siły 
sbrojnej. Głosować będzie w Kole przeciw. 

P. Lewicki oświadcza się przeciw, 
żważywszy, że reprosja policyjna zwykle potę- 
guje rach, przeciwko któremu rsekomo jest skie- 
rowaną. 

P. Rutowski przestreega Koło, by nie 
dało się unieść jakąś ogólną sympatją dla wazal- 
kich rechów narodowych i tradycji polskiej nad- 
stąwiania karku za drugich. Obecny rach cze- 


że śą- 


t 


t 


ski jest stanowczo dla naszej sprawy narodowej ! 


szkodliwy, jakoteś dla bytu Anstrji. Należy sa- 
chować się z najwyższym egoismem i atać na 
straży interesów narodu i państwa. 

P. Pinińaki broni wnioska komisji prze- 
ciwko prawniczym wywodom p. Piętaka i uwa- 
àa, że powody do zasystowania konstytucji były 
dostateczne. 

P. Czajkowski ostrzega, by nie genera- 
lisować i nie potępiać całego narodu ozeskiego 
sa błędy jednostek, jest jednak zs ustawą. Pole- 
mizuje wresacie % niekióremi ostrzojszomi uwa- 


gami Lewickiego o Czechach. 


P. Koałowski prsysnaje praykrość gło- 


Ta: ago, popełajonpych w sprawie oneskiej. Bro- 
mi dalej ssłachty i dnshowieństwa czeskiego, 


ubolewa jednak, że (e osynniki nie dość mają : BG 


na naród wpływu. 

Rosnkowski przyłącza się do prar 
wniozych wywodów p. Piętaka Głosować bę- 
dzie przeciw, bo informacje policyjne nie wy- 
starczają do tak ważnego aktu, jak zasystowanie 
konstytucji. 

P. Szczepaaowski stwierdsa, że z 9 
miljonów ludności w Czechach i na Morawach 
stan wyjątkowy dotyczy tylko */, miljona. W mo- 
tywach rządowych i w faktach dokonanych nie 
widzi powodu do zastosowania stauq wyjątkowe- 
go do ruchu narodowęgo. Represja dotknęła pe- 
wne tajne stowarzyszenia, czasopisma socjalisty- 
czne i sabarzenia nlicsne. Cała polityczna or- 
ganisaojs Młodoczechów posostała nietknięta, a 
nawet Młodoczesi odnieśli edtąd korzyści przy 
wyborach miejskich w Pradze i praez przystą* 
pienie Morawian do ich stronriotwa. Polemisn- 
jąc z Piętakiem, woli częściowe zawieszenie ustaw 
konstytucyjnych,; aniżeli użycie wojska ma uli- 
each. W obecnej sytuacji politycznej nie mógłby 
wziąć na siebie odpowiedzialności sa konsekwen. 
cje, któreby wynikły s odrzacania ustawy i dla- 
tego będzie za nią głosował. 

P. Chrzanowski podnosi, iż życiem swo- 
jem dał dowód, jak wysoko ceni obronę praw 
narodowych. Csesi jednak, mając wolność bro- 
nionie praw narodowych, poszli na pole roskła 
dn społecznego. 

P. ks. Pastor oówiadcsa imieniem księży, 
że tok dyskusji przekonał ich o potrsebio i słu 
szności motywów komisji, W rachu oseskim wi- 
dzi mowca wiele antireligijnego żywiołu. 

P. ks. Kopyciński miał powne wątpli- 
wości, ale po walce s sobą i wysłuchania dysku- 
aji, głosować będzie za ustawą. Husytysm w Cse- 
chach, to droga do szyzmy. 

Koło wszystkiemi głosami przeci- 
wko czterem, przyjęło wnioski ko- 
misji i jednogłośnie desygnowało 
p Szczepanowskiego do przemawia- 
nia w izbie. 


O 
|A 
Rada państwa. 
(Telegramy „Dzien. Polskiego.) 

, Wiedeń 11. grudnia. Klub raski na sobo- 

tniem posiedzenin uchwalił głosować przeciw sa- 
twierdzeniu stanu wyjątkowego w Pradze. 
„, Wiedeń 11. gradnia. (Z taby posłów). Na dsi- 
sioęjszem posiedzenia przyjęto w trseciem ozyta- 
nia ustawe o sapomodze państwowej dla ludno- 
ści, dotkniętej niedostatkiem. 

Z porcsądka dzisnnego przystąpiła isba do 
roąpraw nad przedłożeniem o fideikomisie hr. 
Dsieduszyskicb. Przemawiał w właściwy sobie 
sposób p. Vaszaty, s którego wywodami po- 
lemisował w świetay sposób p. Eagenjusz 
Abrshamowicsz. 

Obecnia przemawiał p. Kronaw etter; 
posiedzenie trwa dalej. 


' Telegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 12. grudnia. Z powoda, że wilja 
przypada ma niedzielę, ministrowie spraw we- 


wnaętrznych, handla i wyznań ogłaszają rospo- | 
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Kitz i Stoff 


óa- gabinetu ; 
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rządzenie, snoszącć na ten dsień odpoczynek nie- 
dsielny do godz. 7. wieczór. 

Wisdeń 12. grudnia. Słychać, że w izbie 
poselskiej postawiony będsie wniosek wyraże- 
nia isbie francuskiej kondolenejj m powoda 
samachn. 

Wiedeń 11: gradnia. Wiener Ztg. ogłansa 
wydsiwienie gminy Zalesie s okręgu sądowego 
Potok Złoty i przydzielenie jej do okrąga Mo- 


'nastersyska; dalej nową takse apiekarską od 


1. stycznia 1894. 

Bruksela 11. gradaia. Dziennik Patriot 
ogłasza depeszę s Petersburga, jakoby 
odkryto spisek na życie cars. Miano 
dokonać zamachu podczas prsejażdżki rannej 
cara, lecz jakiś student zdradził zamiar. 

Monachium 11. grudnia. Wedłag Allg. Ztg. 
pomiędzy cesarzem a Caprivim powstało poważne 
nieporosumienie s powodu różnicy zdań w 
kwestji obsadzania posady min. wojny. 

Rzym 11. gradnia. Crispi'ema, jak ały- 
chać, udało się już złożyć kompletny gabinet. 

Cavalotti złożył w prezydjam isby inter- 
pelację, akierowaBą przeciw trójprzymiersu, któ- 
re rzekomo na szwank naraża interesy i byt 
Włoch. 

Iwonicz 11. grudnia. Żandarmerja otrzymała 
onegdaj doniesienie poufne z Wiednia, że w okc- 
licy Iwonicza ukrywa się słynny w panamskim 
procesie Arton. Wobec tego zarządsono ścizłe 
poszukiwania, które jednak nie wydały resultatu. 

Wiedeń 11. grudnia. Pięciu francuskich inży- 
nierów, praedstewicieli francuskich kapitalistów, 
konferowało = posłami Lewakowskim i 
Sscesepanowakim w aprawie kolei lokal- 
nych. Iożynierowie ei udają się do Galicji w 
celu zwidzenia temtejszych kolei lokalnych, któ- 
remi francuscy kapitaliści się interesują. 

Londyn 11. grudnia. Wczoraj odbył się na 
Trafalcarsquare mityng anarchistów, na którym 
przyszło do wielkich awantar. W chwili, gdy 
przewódca anarchistów, Nichols, wszedł na try- 
bunę i zaczął przemawiać, licznie zebrane tłamy 
poczęły go wyssydsać, w kchen ssać przybrały 
tak groźną postawę, że Nichols musiał czemprę- 
dsej uciekać. Policja rozpędziła w końcu cało 
zgromadzenie. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 11 grudnia 1893 r. 

HOTEL ZORZA. W. Gorayska z Umieszo:a. J. Ros- 
wadowska z Kurowic. Z. Jamicka z Peresowiey. M. Kraiń- 
ska z Wyszetyc. Hr. O. Potocki x Mariarapola. A. Gal- 
gotzy s Przemyśla. Hr. M. Komoreweki s Ohorobrewa. K. 
Wierzchleyski xe Stawezan. Dr. W. Kiesler z Czorniowiwo. 
W. Hoen ger z Przemyśla. J. Zukasiewioz z Żezowej. Br. 
R. Mortens s Tarnowa. J. Biliński s Panuwie. M. Ludwig 


2 Sambora. J. Sieburger 3 Buda-PeBitu. J. Bootte z Bor ` 


rysławia. 

BOTEL FRANCUSKI L. Królikomski z Dydjstyca. 
0. Ambroziewicz z Pomorzan. K. Basigen s Romanowa. 
W. Kraińsky z P.respy. A. Mahamed s Paraji, L Fifer z 
Ramunji, D. Kohn s Pragi. M. Sobel s- Czerniowiec, E. 
Bloch i; Pragi: 
Reset z Wiednia. K. Skowroński s Zawałowa. 
HOTEL VIKTORIA. Dr. A. Dworski s Przemyśla, 
. M. Ures ze Btanisławowa. J. Benyo z Bada-Pesztu. 
J. Kornicer x Vilagos. K. Barcikowa z Rzcizowa, P 
Sehulz z Wiednia. J. Prachtel de Moraniańska s Przeny- 
éla, E. Hermaa z Kołomyi, 

HOTEL IMPERIAL T. hr. Russ'cki z Brodów. ©, hr. 
Tarnoczy a Węgi. Dr. Boroński s Krakowa. Dr. L. Kopf 


* z Krynicy. 0. Roseuberg z Wiednia. A. Reiss s Wied_ia. 
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F. Jantour.k z Pragi. 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 

kupuje } sprzedaje wazclkie papiery 

wartościowe i monety po najdokładniel- 
mzym kursie dzienny m. 


PROMESY 


do ciągnienia 3. stycznia 1894 roku 
mu losy kredytowe - 
po 5 sł. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 300,000 Koron 
i na wiedeńskie losy komunalne 
po 3 zł 75 ct. wraz ze stemplem 
Główna wygrana 400,000 Karpm. 
Upresza się o łaskawe wczesne ramówienia, gdyż na 
2 dui przed ciągnieniem dotyczące zlecenia s powodu +y- 
czerpania zapasu, n'e mogłyby być wykonywane. , 
Przy zamówieniach 7 prowincji uprasza się o dołąeze- 
nie 20 ct na portorjum. 


U 


Le:arz chorób daż cięcych 


Dr. Antoni Wachtel 


mieszka obesnie pr y ulicy Qzarnockiego licaba 4. Ba 
Tramwaju „Plac Cłowy. 2815 a=: 


Lekarz - dentysta 
Marjan Lisowski 


sawiadsmia swoieh P. T. pacjentów wobec rozasorza 
pogłosek, ža praktyki mie maniaehał i ordynuje 
dotychczas 2191 
pray placu Trybumalskim l 1. 
C 02. koi 


Cztery police przeszło */, miliona 
guldenow 


wypłacona 1892 Jabez D. Bostwick w Nowym Jorkn. 
Kwota: 100.000 dołarów. 
Nr. 56.179, dol. 5000, wystawiona 1867, wypłacono 
dol. 8183, poręczone wzrastające zabazpieezenie 
na wypadek śmierci za lat 25, a prócz tego opro- 
esniewanie premji 6°/, proeentami od qrocentów. 
Nr. 168.755, dol. 10.600, wystawiona 1875, przy- 
rzeczone  wairastające ubezpiecznie na wypadek 
śmierci 8'/,*/, procemtów od procentów. 
Obie ostatnie pollee były w mocy tylko 4 i 6 lat, 


„LA MUTUAL” 


majwiększa | majbogateze Tewarzystwo ubczpiacześ 
na Świecie. 


Podst gwarancyjny 900 miljonów franków, 


Jenersina Ajencja dla Galiejj i Bukowiny: 


Filip Natanson 
Lwów 


plac Halicki |, 
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Koszule, kaftaniki systemu Jä- 

gera, bardzo mocne i ciepłe, sztuka 

od AB, 75, 90 et., 1:10, 1-25, 1'55, 1-90 
do najlepszych po 275 — poleca 


MAKS MUHLFELD 


Lwów, Rynek 39. 


Dyw: 


R -. | ź K i b i E 
"GE zee | polera po umiarkowanyci. cenach Cicha 1. 1), uprasza psnią MARJĄ | w ak łach ludowych poapolitych jedno- Ino a nddkdii Poser sżyć 4 gp antut z HP płk się BĘ 
; r a ę ~, tr2y- i E $ 
Ś 2 Buchalter F NIŻ AŁOWSKI Lwów STOLIKI żelazne (um walnie) WOLANIECKĄ by we własnym , tray- i eztaro-kltsowych. Litrową butelkę ża 10 of joloca 
z2 s . , ° po zł. 3'50,5,6'50 i 9, poleca [interesie podała Spółce teraźniejsze Napisał Henryk Stroka 
EE ekonomiczny, 30 lat, żobaty, Czech abgol- | — Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. — Piotr  Chrząstowski, handel |miejsce pobytu. 3330 1—1 | Cena 80 et, z przesyłką pod opaską 85 ot KAROL BALLABAN we LWOWIE. 
F] * went szkoły rolniczej w Módlingu, obznaj- = GEM LK 6 2 WR WORA = = Żelazny we Lwowie, plac Ka- L 6 d 5 8 d . 1898 Do nab i tklob kal s Łaskawe zamówienia z prowincji wysełam odwrotną pocztą. 
RE miony we wszystkich gałęziach gospo- | KHUONNNNNNAGANANA pitulny 1, (naprzeciw Katedry) wów, dnia ©. grudnia i nabycia wo wszystkie księgaralach. 
~ darstea rolnego i lasowego, poleca się: ENT A s ETE "WEJ |=) 
4260 PP. Właścicielom. 1—4 AT a a a O 0. 0-0-0-0.0-0-0:0:0:0:(4):0:0:0-0-0:0:0:0:0:0 — 
Sząnawno oferty uprasza nadesłać wszystkieh krajów Prawdziwej a 4 ; 
i ZK N r Ok ’ KAROL HORNUNG Q | BG" Rok założenia 1853. 4 
mm władzę autor] 1 s_a a y ek założenia s 
VS RNG TZ IANA = przywilejów inżyniera d | | pracownia stolarska parewa, newo nrządzona we Lwe- Qg . 
~ Księgarnia, skład i największa [| £ €C. Panlitschky + wie, ul. Cicha 1. 3 è August Schellenber 1 Syn 
SĘ | wypożyczalnia nut muzycznych Wiedniu I. Elisabethst 5 z Ch konać 4. jaki £ 
ych, w Wiedniu I. rasse, 5. : è , Chego pokonać trudneś i jakie zachodzą przy wyrobach drzewnych, è 
= |oraz główna ekspadycja pism] ASEE jedyny skład ż poświęsiłem dłużasy gry Z eż Basen) 0 najnowszej konstrukoji e Dom bankowy | kantor wymiany 
IE i opatka KŻ aszyn parowych, na yć „uję wszelkie roboty stolarskie, drzwi i i 1 
E lo A ało ki | Fabryka wody sodowej t y iko u ia okna i inne roboty łaowiano w roslegiejszym okresie, zd możebnie Miski s we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. 
l ą k 1 > f cenach z oborowego snchego materjału. a 
p» S 7 ray are 16g0 aptoki Piotra Mikolascha we Lwowie, Alojzego Hibnera e Mam na składzie gotowe posadzki jedlinkowe, sosnowe i dębowe, £) 
w Stalak Aa © oś m" | zassoeyt ninjaiagzem Szanowne Eoi . FĄ listwy do podłóg (Sesaelleiston), opaski (Verkleidungen), listwy do krycia g PROMESY de ciązmienia 3. stycznia 1894 r. na LOSY %W 
pa rm przy, muje = Gino k pogisduni, fi oda nag ez we Lwowie, Rynek 38. ZE szpar (Deckleistea), łaty pod dachy blaszane i inne, przyjmnję deski do K kredytewe po 5 zł. wraz ze stemplem. Główna wygrana 302000 koron 
-M renumeratę i na La Gana <Li nme Keia jeb Wsselkie i fabrykat | heblewania, fugowania i Dutowania na podłogi zwykłe, również przyjmuję P i na wiedeńskie iosy Komunalne po 3 zł. 75 ct, wraz ze stemplem, 
a foa wszystkie czasopisma krajowe i pe Pe E rol Tu tylko zio inne tądrykaty są J|BĄ dla pp. stolarsy obrabianie i proflowanie drzewnych ezęści składowych za Główna wygrana 400.000 koron, U r 
za l m Ecamozne a arai wn ieE £ lokal naśladownictwem. 2035 1-105 |fQ do wyrobów stolerekich. 3391 1—4 ZP) ug Wydawniotwe gazety Losowań „NADZIEJA“ Prenumerata roczna 1-0. dg) ` 
© |Kataloz czasopism rozsyła się najj| W 0800bym ku temu nrządzonym /0XA u, ! i , © i» Na prowineji zł. 1-80 + 
>= łąłanie franco i gratis. w podwórzu własnej kamienicy przy | TENE NLIMINODCECOKYOOAD OCCIE - WA Prowneji za. - 1 LJ 
34 ÍNA GWIAZDKĘ poleca powyż- aloy Kopernika 1. 1, (gdzio JE Zlecenia s prowincji sałaświa się jak najtaniej odworotną poesta. (© 
a sua księgaruia wielki wybór książek > 2; ; 3 - A A ” u 
R bostotnie ratai w EO Z powodu zwinięcia prewizory* d 096 Lwowtanin s doia 1. lipos 1893 podaje: Popierajmy przemysł krajowy ! FLIIOOICETDIE z 
pran ęaykach : pol- 3 P pierajmy p JM k y ; SE SE SE SE SE, i zz z z Zz Z £ £ Bv. 
LN sbim, niemieckim i b ak zek SDOSSO miej. ot A oj PRE 2 Ryk Lir sj wyzwolił się z pod przewag ekonomicznej Niemeów, popierając wła- 
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ŁYŻWY „Halifakoć 
zwykłe po zł. 1-40, ze ota- 
łowemł ostrzami zł. 3, 
niklowane zł. 3, z szere- 
kiemi ostrzami polerowane 
zł, 325, niklewane zł. 5. 
Halifaks damskie z rowkami 
zł. I 40, niklowana zł. 2:80. 
Merkur lub Helvetia zł. 3, 
lsekson Heynes pelerowane 
* fason Grataki 2%. 480, 
nikowane zł. 5:80. Rex s 
zł. 6. Celumbus zł. 950. 1 j | 
Łyżwy zwykłe żelazne z paskami 90 et. | 
Paski tylne do łyżew, para 30 et. 
K LOZETY patentowane, poko- 
jowe torfawe, jedyne najzupełniej 
ubezwanisjące, oraz różnych innych sy- 
stamów 


pa 


las Kapitulny 


Wszelkie inne wyroby, obejmujące zakres 
handla żelaznego, po cenach ourin: 


2284 cyjnych — poleca 1-—17 


ANTONI IIALSKI 
| 
| 
| 


ie, p 


handel żelazny 
Lwów, Plae Macjacxi L 9, 


Wilhelm a 


antiartrytyczna i antireumatyczna 


HERBATA 


krew czyszcząca 
Fr nciszka Wilhelma 


aptekarza 
w Neunkirchen w Austrji Niższej. 
Nabywać można WE LWOWIE 


u pp. aptekarzy: Jakóba Beisera, 
K. śrzyżanowskiego i Z Ruckera 


D po cenie 1 zł. w. a. za pakiet. 


ye we Lwow 
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LOUVE 


$ | Najtańsze żródło! 


Zaopatrzenia się przed nadekodzącemi 
świętami w towary najlepszej jakości pe 
cenach niesłychanie niskich. 
M:gdały w ?upkach i arola wybierane, 
rodzyaki Malaga, Bułtańskie, elemo i 
czarne, prawdziwe figi sułtańskie, daktyle 
marokańskie, aleksandryjskie i ealafat, 
orzechy grenoble tureckie I istriańskie, 
śliwki i powidła węgierskie, cykata, 
skórka pomarańczowa. Marmolady w prze- 
różny :h gatunkach, róże smażone, grusski 
è i jabłka tyrolskie, owoce kondyzowane. 


- Godzień świeże drożdłe. — 
Poleca 2324 1—2 
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYGH, 


ow có”, łakoci, rogolisów, likierów, win, 
rumów, gióway skład znskomitej, wódki 
zdrowia „feściowej* 
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5. Jana Baczyńskiego 
ag we Lwowle ab 
zE przy ulicy Akademickiej 1. sę | 
A a Łaskawe zamówienia z prowincji 

a uskute”zniam najstaranniej i odwrotnie. 
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o OQrygiu. prof. dra Jägers 
4 wsloby po cenach fabry- 

E cznych z najszlacheiniejszej 
aż wełny, zalecane dla osób wątłego 
EJ zdrowia, łatwo się przeziębiają- 
4 a cych. „4 
„ak Koszale SE 
2d kaftaniki p 

sa Kalesony i majtki a7 

pà Skarpetki | pończechy ar 

5 Ügrzəviaczo sa żełądek Ba- 

o mw 


Kamasze SĘ 
Pończochy myśliwskio że stopami 


i bez 
Kamizelki męskie włóczkowe z rę- 
kawami 1 
Staniki włóczkowe do noszenia 
po sukni z rękawami i bez, 
Spednico włóczkewo 
poleca 2229 1—6 


handel płócion 1 bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie 


1.000 stak PORTJER 


sorta po mł 3'9U; 


Wydaw: Józef Laskownieki, 


OD 52 LAF K 


| NA ZIME! 


Sam J. WALLACH i SYN” 


wydała świeżo i poluca 


Praktyczny Podręcznik do nauczenia 


Zarejestrowana lwowska Spółka! z sma 
zaliezkowa stowarzyszenia urzędni- | Gramatyki polstig 
ków z poręką nieograniczoną (ulica 


MERES 


NOWOŚCI iistowych 
| stosowne na podarunki, 
Ramy do obrazów 


Lwów — Rynek liczba 383 
poleca Się. 


BALLABA 


12-sto letnia, prawdziwa żytnia wódka 
boz cukru i bez anyżn. 


pessera) MATWODIE 
ARNOLD WERNER || : "A 


Lwów, ulica Sobieskiego lceba 3. 
EE ZZO OO" gp 


2239 1-21 W 


jakoteż wszelkie kataralne przypadłości Nasz naród, skory do naśladowania — więe naśladujmy, co dobre, popieraj- 


nych za syfony kaucji. tehawiey, krtani, płue, a dalej -érme |ny wyroby krajowe. 


Flaszki 


nowe na wino, piwo, porter, rum, 
koniak i likwory utrzymuje na 
składzio z fabryki szkła w Gracn 


zastępca 


Arnold Werner 


we Lwowie (Sobieskiego 3). 


MY" o lokacji kapitału szczególniej stosowne. "gg 


piersi, astma, sietini E En- jęki Ronlnsko wy jel da wan aai konie) p. Baiaut Jego Ri s 

chma amt jsst ta boray, że n wyrób zagraniesny ma nie 
szel silny i koklusz, łaskota- |iorówna. Le że oddam praysła „= je BERAR aka ton wyrób A koronowe listy zastawne 
mie w gardle, początok tuberku- |doskonały. Na dowód prawdy podpisuję moje nazwisko. Bosalja Bybowska. anstrjackiego 


losy usuwa się szybko ` najlepiej za 
Pomocą od lat wielu jedynie uznanego 
rodka, sporządzonego podług lekarskich 
b weż i zalecanego przeż lekarzy: 
w. Jerzego herbaty w pakietach 
po 50 et. i Sw. Jors proszka 
kataralnego w pudełkach po BU rt. 
wraz z lekarskim przepisem użycis. Sku- 
tek widomy już po ki'ku dniach, Miej 
niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy: 
jap pocztą o 2u et. wię'ej. za opa- 
owanie i list frachtowy; wszelkie zumó- 
wienia należy adresować wprost do mpe 
teki pad świętym Jerzym we 
Wiednin, V) Wimmergasne 
Główny skład dla Galicji w aptece 
Piotra Mikołascha, we Lwowie. 


Gentralnego Banku dia ziemskiego kredytu 
(Central Bodencredit- Bank) 
uznane prawnie jako dobre na kaucje i pupilarne 


Pokryte są one po myśli statutów hypołecCznie a prócz tego ręczy za 
nie kapitał akcyjny w kwocio Czterech miljonów guldenów. 


WW” Kupony od tych listów zastawnych wolne są od pedntkn. "Wag 


Bmitujemy je bez doliczenia prowizji zupełnie podług kursu uzo 
giełdowego. 1 1-8 


Towarzvscwo akcyjne Kantorów wymiany. 
Wied » Wiedeń, 
Welisalie * 10. „MERCU Marlahlifestr. 74 B. 


Do nabycia we wszystkiech handlach. 3206 1—? 


J 


4 
4 


Znana od lat wielą e. k. uprzywilejowana rafnorja spirytasu, saopatrzona 
w najlepsza apartta śą balnowazoga systemu, fabryka rumu, 
ierów i octu. 


Juljasza Mikoląscha Następców wa Lwowie 
Jakób Sprecher i Spółka 


oleoa stare polskie wódki mocne, przednie roselisy, likiery, ramy praw- 
ivs z Jamajki, jako też i najlepszej jakoń:i krajowe, specjały jak: 
Narodówka, Dzienkik, Szezutek, Karpatówka, Djabeł, Pomarańczowa nio- 


| 


na. m M 4 


i 


Rok założenia 1855. EFA 3 > słodzona, Ratafia, Dereniówka itd. wódki uprzywilejowane i jedynie praw- MAR AWARAFZKCCCCH 
a | r . e z s, jes Z pagati fabry) A i ona. MAIRI p h . il f 
e w kraju dla . aptekarzy do pobierania alkeholu i 3 : 
"ADEUS NIŁASZEWSKI | 6000 yig | absolut. f najozyściejszego Pitan. do feor A h wolnego od > owszechnie za naj epszą uznaną e 
ł 


podatku i już opodatkowanego. ' 
Prawdziwy wyskok octowy najsilniejsay, zdrowiu, rie szkodliwy, gdyż 
nie wyrabiany z eassezcji octowej. 2198 1—93 


we Lwowie, ul. Kopernika, I. 2, 
polece : 


Masę woskową ) 

Masę francuską ) do 
Lakier bursztynowy ) POSAdZOK 
Wosk pazezelny, 

Szczotki do frotorowania, 

Wąłeczki do drzwi í oki-a, 

Pastę do odświeżania wobli 

Paste do ezyszezenia motali, 
Czernidło do obuwia, 

Smarowidło nieprzemakalne do skór, 


MASĘ WOSKOWA 


własnego wyrobu 
jakoteb 


Masę francuską, Glazurą bursztynową 
do zapuszczaniu podłóg 


Glowny skład dia miasta Lwowa, ulica Kopornika I. 9. i w głó- 
wrym składzie wód mineralnych 3. Jollesa, ul. Karola Lndwika, l. 29. 


liczba 3. 
‘g sqm 
Amu, szy TOn ‘omomg Oa 


4 


ZEGARMISTRZ 


we Lwowie, ulice Akademicka 


ZUALSIAKAVOJZ 


poleca 


Grafit A ERE e E 
» Krochmal brylantowy, > „= apni 
Ą A Krot imal Triok i pszeun Halifax“ bardzo dobre, para. . . . . «. « « « » » » sł. 1:50 O J H j R 
Kaiia sprzedał i naprawa pod wtrancje. || Forte do Bieliny, "07 UE m ałaoneminołami S SSTT, 230 ALOJZY HUBNE : 
Korzeń ardis z niklowane Rwykło . . . . . ..... 1... p 550 Lwów, Rynek L 33. i 
: Quilaję do prania materyj z plam, a 5 z szerokiemi nešami . . . . « « „ 560 
Mydło znakemite do prania, P damskie uie nikłowane, . . . . e> s 180 e RAEC TOLOTO: 0 -VEN 
MOSIALOWICZ d JANIK Zapaiki aslonowe, Maskur ao samada | 110111101 2 40 L tm 1 Piy 
HANDEL Ole JO owania „Merkur“ damskie, niklowane s s$erokiomi nośami. . r 8:— L 114.778. o KLOSZ NIE | 
Oliwę maszynową, sjackson Haines" mię niklowsne ..... neo.. 1 -+ on W korpusie o. k. galicyjskiej straży skarbowej jest około 100 pe- 
WIN, HERBAT | DELIKATESÓW n pe ka as barn A F r A Arash PE 4 $- sad otrażników okarbowych de obsadzenia. È 
we Lwowie Skórki a ih 448 re, Łyżwy żelasno s riemykami . . L= Z posadą ©. k. strażnika skarbowego są obok wolnego uuieszcne 


Para pasków do Halifax $0 at. poloca w największym wyborze 
Dla esłenków „Sokoła“ i Towsrsystw łyżwiarskioh i uoznt 10°% opustu, 
lnb franco de Baddej. staeji poeztowoj. 


nia w konsarach połączone następujące pobory : 
1. żołd w kwocie I sł. 10 ct. dziennie, 
2. dodatek na odzioż w kwocie 66 sł. rocania, 


ulica Trzeciego Maja 1. 2. 


CENNIK HERBAT. 


Leopold Lityński 


rewi Piotr Chrząstowski 8 datek na amunicję w kwocie 1 sł. 60 ct. rocsnie, 

3 wb, 42 wa wo „ ul Keporaika, I. 2. handel felasny we Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). 4. datek na pościel w kwocie 8 sł. rocznie. ; ` 

sł. oi ul ct | ' Cenniki ilustrowane do dyspezycji. Kandydaci ubiegający się o posadę strażnika skarbowego mają 
wnieść własnoręcznie. pisane podanie do o. k. krajowej Dyrekcji skar- 


|— — 


W. L Cama ..... — —%8 
Nr 2 Melange .... 2:40 — 60 
Nr.3. Nenchao Melange 2780 —70 
Nr. 4, Victoria Melange 3:20 — 80 
Nr.5. Lian Sin Melange 360 —98 
Nr. 6. Lian Pin Melange 41— 1— 
Nr.1. Pin Fatschew 

Melange ......5— 1% 


Dobry Kawior t Porter. 


-4SREZTINEERESWIENENĆ |» 
Nr. 4711 


Za 6:50 
dosta6 można dobry 


bu we Lwowie i mają wykazać: 
a) że 85. roku życia nie przekroczyli, 
b) że uczynili zadość chowiąakowi służby wojskowej, względnia ; 
obowiązkowi stawiennictwa na plac poborn we wszystkich klasach, 
c) jekie sakoły nkońcnyli, wreszcie 
d) rodzaj dotychczasowego zatrudnienia. à 
Pierwszeńctwo przed innymi otrzymają taóy kompetenci, 
pe|akońcsyli kilka klao szkół średnich. | i 
a W rasie braka kandydatów, którsy już odbyli słażbą wojskową, 
g | względnie uczynili zadość obowiązkowi stawiennictwa na plac poboru, 
` „| mają być przyjęci wyjątkowo także tacy kandydaci, którzy nie uczy- 
-- nili jeszcze zadość obowiązkowi słażby wojakowej, względnie obowiąnko 
8 wi stawiennictwa na plac poboru, jeżeli ukończyli już 17. rok życia 
„|i posiadają prócz innych wymnganych wzrunków, także odpowiedna 
jw | wyksstałcenie sukolne. 


C. k. krajowa Dyrekeja skarbu. 
Lwów, dnia 2. grudnia 1898. 8328 1-1 


[joma =>"o— . OOCOWEWE | 
Wielki wybór nowości 


w towarach specjalno galanteryjnych, biłuterji, parfumerji przyborów toa- 

letowych, artykułów do podróży, wyrobów z bronzn, niklu, aluminium, 

drze'a, skóry | pluszu, majoliki, szkła, oraz w wyrobach japońskich. — 

Wachlarzy damskich, Etażerek i stolików salonowych, artykułów dekora- 
eyjnych, jakoteż i praktycznych — poleva : 


m podarunki Bożego Narodzenia ( Gwiazdkę”) 


KESMARK Y, &, ILLES 


Taniej i lepiej niż wszędzie | 


Mignstowniejsze ubrania męskie Í dziecinne 


z najlepszych materyj krajowych, francuskich i angielskich, 

trwałogo wyrobu krajowego Palta, Haweloki, Menżykowy, 

Pantalony, Bundy podróżne, Knrtki, Futra podróżne i mia- 
stowe. 


Ubrania dla pp. Urzędników państwowych 
i Duchowieństwa. 
Wielki wybór SURNA z pierwszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. 
Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej, niz u konku- 
„reneji wiedeńskiej = poleca 
B. Laufer 


we Lwowie, ul. Halicka 1. 8. 
Zamówienia wykonuję najstsranniej w przeciągu 24 godzin. 


którny 


EE e e O m EE DA, 


Podarki na Boże drzewko! 


[OTASLIP 3708 EN MING 


Halieka l. 


raficzny 


tylko w pierwszym i głównym składzie 
aparatów i przyborów fotograficznych | £ 


HAMEL i FEIGL 
| Lwów, Kopernika 21. 
j Wyłączna sprzedaż i zastępstwo płyt 
Lumier:'a, Westendorpa, Germanii i Moha 
oras papieru celuidinowego Dra Kurtza. 
Ci moica w domu — nauka gratis, Zamó- 
wi nia na prowincję uskatecznia się 
odwrotnie. 2331 1-5 
Podurki na Boże drzewke. 


ara" 


2808 1-7? 


ulie 


Taniej i lepiej niż wszędzie! 


Raw 


oz PEER ANE PR NE > NAP LEMA LA 
SEYFART & CZAJKOWSKI 


WE LWOWIE 


| 
| 
jj 
| 
I 
ii 


ajprzyjemniejszy i najskuteczniejszy środek 
nfoąod m ezagejmod 'z9Z8KZ90 | BiUGZO|M$pO 


polessją swój obfieie zaopatrzony .”2 a p‘ + 
ma m „PA $ ETS [e] 4 
SKŁAD FORTEPIANÓW, PIANIN i FISHARKONII (E =.>: HFR : 
= z najlepszych fabryk krajewyeh jako to: ŻĘ = $ DJ: 
WOD A KOLOŃSKA Ehrbara, Besendorfera, Heltzmana, Schweighofera, Hofmiae; E fa ER FEE v% l 
Hofeauera, Fritza, Wirtha, Dórra i zsgranicznych: Kapsā, EPAR ISren | 
=A=" Róela i innych po cenach najprzystę- aaa SLE x 
: Kolonji Franklego, Hansmann, a i innych p c fe Pod Ri 
apada EA 337 Hir pniejszych. 2168 1—3 kt - + ARNE "EE = PE 
majlepsza marka. : + 4 
w „naj pełnia A waa yaipiek perfu- Można również nabywaé fortepiany - i 
Pora ' t nadzwyczaj umiarkowane: A 
wę dad af W PORA TZY wastrowane odwrotnie i franko. a P 


Wiedeń, XUJ2, Rudolfgasse Nr. 56a. Wielki wybór fortepianów do wypożyczania. 


== aiai zzz GTE ZEEZZEZZZZEZEPÓBOÓWÓÓ ą T 
Papier s fabryki osa łańskiej. Z drakęrni „Dziepnijs Polskiego”, pod zarządem Franciszks Kaitnera, 


| 


IE nmomooooOOOűOűÜlglġgyhġ[ i i 
Qåpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski, 


=_ 


